
POM — DŹWIGNIĄ 
GOSPODARKI 

SPÓŁDZIELCZEJ

Przez realizację naszych zo
bowiązań chcemy pomóc chło
pem w umacnianiu politycz
nym i gospodarczym spółdziel
ni — ucząc ich socjalistycznej 
organizacji pracy, zasad przo
dującej radzieckiej agrotechni- 
ki, korzystania z przodujących 
metod radzieckich kołchoźni
ków w celu podniesienia wydaj 
noścj plonów i rozwinięcia ho
dowli. Będziemy także poma
gali spółdzielcom w organizowa 
niu wymiany doświadczeń mię 
dzy spółdzielniami oraz propa
gowaniu osiągnięć zespołowej 
gospodarki wśród indywidual
nych chłopów.

TRAKTORY. MASZYNY 
I SPRZĘT BĘDĄ ZAWSZE 

NA CZAS GOTOWE 
DO PRACY

Dla Zrealizowania powyż
szych zadań podejmujemy na
stępujące zobowiązania:

1. Przygotować i zdać komi
syjnie sprzęt i maszyny żniw
no - omłotowe oraz traktory z 
warsztatów do brygad najpóź
niej do dnia 1 lipca br.

2. Dopomóc mechanikom re 
jonowym w ukończeniu napra
wy maszyn i sprzętu spółdziel
czego najpóźniej do dnia 28 lip
ca br.

ministra pełnomocnego Albań 
skiei Republiki Ludowe).

Proszę mi pozwolić. Pani* 
Prezydencie, wyrazić tak wiel
ce rad iestem. iż mogę repre
zentować mói krai w Rzeczypo 
spolitei Polskiei.

Decydującą rola Związku Ra 
dzieckiego w wyzwoleniu na
szych kraiów i iego bezustan
na Pomoc w budowie nowego 
żvcia. umożliwiły R?.eczvposna 
litei Polskiej i Albańskiej Re
publice Ludowej likwidację w

(Dokończenie m atr. 4-giej)

tuje 1 beczkowóz, a tow. Mie 
czysław Dawidowicz pomaluje 
sprzęt przeciwpożarowy.

Przez wykonanie podjętych 
zobowiązań drogowcy z Bia
łogardu zaoszczędzą ogółem 
10,536 złotych.

RYBACY I PRACOWNICY 
LĄDOWI PPUR „BARKA** 

W KOŁOBRZEGU
•

W bazie kołobrzeskiej ,,Bar 
kl“ zobowiązania dla uczcze
nia 22 Lipca jako pierw
sza podjęła załoga przo
dującego kutra „Kol 37**, letó 
rej szyprem Jest Jan Małolep 
szy“. Rybacy z ,,Kol 37" zobc 
wiązali się wykonać w 105 % 
czerwcowy 1 lipcowy plan po
łowów. W odpowiedzi na we
zwanie załogi Małolepszego, 
załoga ZMP-owska „Kol 34“ 
szypra ZMP-owca Mieczysła
wa Sawickiego zobowiązała 
się wykonać plan półroczny 
w 106 proc, oraz wezwała do; 
przedterminowego wykona- 
nanta półrocznego planu poło
wów wszystkie załogi na wy
brzeżu koszalińskim. .Załoga 
„Koł 36“ szypra Antoniego

(Dokończenie na str, f-giej)

PRZEMÓWIENIE 
POSŁA ALBANII

Składając listy uwierzytel
niające pan poseł Petro Papi 
wygłosił następujące przemó
wienie:

Panie Prezydencie!
Mam zaszczyt złożyć Panu 

listy uwierzytelniające, który
mi Preżydium Zgromadzenia 
Ludowego Albańskiej Republi 
ki Ludowej akre^nie mnie 
"przv Pańskiej osobie w charak 
terze cosła nadzwyczajnego i

PRZYSPIESZYMY 
AKCJĘ 

2NIWNO • OMŁOTOWĄ
1 Prace żniwno - omłotowe 

skłócimy o 5 dni.
2 Podorywki tozpeczniemy 

najpóźniej w 3 dni po skosze
niu zbóż i przystąpimy do jed
noczesnego omłotu zbóż wprost 
ze sztyg — w ten sposób omló- 
cimy conajmniej 30 proc, zbio
rów.

3 Piątego dnia po skoszeniu 
zbóż rozpoczniemy siew poplo- 
nów na 30 proc, powierzchni 
skoszonej.

4 Glebę pod zasiew rzepaku 
ozimego, jęczmienia i mieszan
ki przygotujemy najpóźniej do 
dnia 25 sierpnia br.

5. W akcji żniwnej zamiast 
55 ha przeliczeniowych każdy 
traktor wykona 60 ha pr*eli» 
czeniawych.

6. Zamiast normy 150 ha — 
każdy kombajn skos; 170 ha.

7. Zwiększymy wydajność pra 
cy snopowiązałek, ram podo- 
rywkowych i młocarń — o 10 
proc.
BĘDZIEMY KONTROLOWAĆ 

WYNIKI REALIZACJI 
ZOBOWIĄZAŃ

Wydział Polityczny POM bę
dzie wydawać w czasie trwa
nia akcji gazetki „Błyskawi
ce”, w których omawiane bę* 
dą wyniki pracy brygad trak
torowych i Polowych.

Dla popularyzacji współza
wodnictwa i przodowników 
pracy w spółdzielniach produk 
cyjnych — wydział polityczny 
POM zobowiązuje się do dnia 
20 lipca dopilnować wykona
nia Ustawienia tablic współza: 
wodnictwa we wszystkich spół
dzielniach i będzie regularnie 
kontrolować umieszczenie na 
tablicach codziennych wyników

IV część referatu prze
wodniczącego KC PZPR 
towarzysza Bolesława 
Bieruta — „O umocnie
nie spój’ni między mia
stem i wsią w obecnym 
okresie budownictwa so
cjalistycznego", oraz 
przemówienie końcowe 
wygłoszone na VII ple
narnym posiedzeniu KC 
PZPR zamieszczamy na 

stronach 3, 4, 5 i 6.

półrocznego, zmniejszyć o 1 
proc. Ilość odpadków przędzy.

W ZPW Złocieniec zobo
wiązania podjęli ponadto pra
cownicy biura technicznego, 
działu mechanicznego, elektro 
technicznego 1 inn.

„Czynem swotm — stwier
dza w podjętej rezolucji zało
ga ZPW ~ pragniemy zapew
nić nasz Rząd Ludowy, Partię 
I naszego ukochanego Prezy
denta Bolesława Bieruta, że 
w swej codziennej pracy jesz
cze bardziej zwiększać będzie
my wysiłki dla wzmożenia 
sił naszej ukochanej Ojczyz
ny i pokrzyżowania zbrodni
czych zamiarów podżegaczy 
wojennych".

ZAŁOGA SPÓŁDZIELNI 
PRACY ...DAB POMOnSKl" 

W SŁUPSKU

Załoga spń'dzieln! r>racv 
„Dąb Pomorski** w Słupsku 
zobowiązała 'się wykonać plan 
półroczny do dnia 26 czerwca, 
uruchomić do dnia 22 lipca 
tartak w Ustce i wytwórnię be 
czek w Dębnicy Kaszubskiej, 
wprowadzić do produkcji 6 no 
wych wniosków racjonalizator 
sklch, zorganizować w dziale- 
zabawkarskim produkcję na' 
eksport, wysyłać w każdą nie
dzielę do spó’dzlelń produkcyj. 
nych lotna ekipę naprawy ma
szyn żniwnych.

Brygada ZMP-owska spół
dzielni postanowiła uczcić 
Święto Odrodzenia I Zlot Mło 
dych Przodowników, podejmu 
jąc zobowiązanie wyproduko
wania do 20 lipca 20 szaf po
nad plan. Cała załoga zakładu 
postanowiła również wstąpić 
w szerćgl TPP-R.

DROGOWCY 
Z CZŁUCHOWA 
I BIAŁOGARDU

Załoga Rejonu Eksploata- 
cll Dróg Publicznych w Człu
chowie podjęła liczne zobowlą

Zajęcia
w Wojewódzkim 

Ośrodku Szkolenia 
Partyjnego

W Wojewódzkim Ośrodku 
Szkolenia Partyjnego w 
Koswłini* odbędą się w 
dniu 23 bm od godz. 15-tej 
następujące zajęcia;

SFMTNARIUM Z HISTO
RII WKPIM.

WYKŁAD Z NAUKI O 
PAK TH.

WY*ŁAD Z HISTORII 
WKP(b).

Z terenu wojew. koszalińskiego nieprzerwanym strumie
niem pl.tną zobowiązania załóg zakładów produkcyjnych, 
podejmowane dla uczczenia 8 rocznicy PKWN. Zwiększe
niem produkcji i oszczędności, przedterminowym wykona
niem planu półrocznego klasa robotnicza naszego woje
wództwa daje wyraz swej woli dalszego wzmożenia sił Ludo 
wej Ojczyzny i utrwalenia pokoju.

3. Wykonać do dnia 15 lipca 
ponad plan dwa agregaty (sno- 
powiązałka — grabiarka — ta- 
lerzówka) i 8 scz.epów snopowią 
załek konnych.

4 Przeszkolić 55 traktorzy
stów i przyczepowych, kombaj- 
nerów, 20 maszynistów i poda- 
wpezy do obsługi młocarń.

5 Zorganizować stałą obsłu 
gę techniczną dla brygad ciąg
nikowych, pracujących w polu, 
oraz stałe dyżury w warszta
tach — celem szybkiego usu
wania ewentualnych uszkodzeń 
maszyn i agregatów w czasie 
pracy. Zorganizować tzw. czo
łówki, które udzielają pomocy 
technicznej brygadom trakto
rowym i polowym pracującym 
v/ spółdzielniach produkcyj
nych.

WSPÓLNIE 
ZE SPÓŁDZIELCAMI 

OPRACUJEMY PLANY 
PRACY

1. W celu sprawnego prze
prowadzenia akcji żniwno-omło 
towej agronomowie POM dopo 
mogą zarządom spółdzielni pro 
dukcyjnych w opracowaniu 
harmonogramów prac poło
wy ch i omłotowych dla brygad 
polo-wych, spółdzielń i brygad 
traktorowych.

2 Podczas trwania akcji 
żniwno _ omłotowej agronomi) 
wie rejonowi i brygadierzy 
POM będą odbywać codzienne 
narady wspólnie z zarządami 
spółdzielni produkcyjnych i bry 
gadierami traktorowymi.

Przedterminowym wykonaniem 
planu półrocznego, zwiększeniem oszczędności, 

uruchomieniem nowych gałęzi produkcji 
— czci klasa robotnicza woj. koszalińskiego 
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pracy brygad traktorowych 
POM i brygad Polowych spół< 
dzielń produkcyjnych. ,

ZREALIZUJEMY NASZE 
ZOBOWIĄZANIA PRZEZ 

INDYWIDUALNE 
WSPÓŁZAWODNICTWO

Członkowie brygady trakto* 
rowej Włodzimierza JasińskiM 
go, po dokładnym przeanalizo^ 
waniu swego planu pracy 
żniwno-omlotowej, zobowiązali 
się zakończyć całkowicie akcifl 
żniwną ora* wykonać podoryw 
ki w przeciągu 18 dni i za« 
oszczędzić przy tym 300 kg p* 
liwa, przez racjonalne używani* 
części wymiennych do maszyn 
żniwnych, omłotowych i ciąg
ników — zaoszczędzić 30 proc, 
części, co zmniejszy planowań* 
wydatki na ten cel o 1.675 
złotych.

Brygada Leona Łabędzia zo- 
bowiązuje się zakończyć żni
wa, omłoty i orki jesienne w 
przeciągu 15 dni i zaos2czę« 
dzić 350 kg paliwa oraz 45 
proc, części wymiennych do 
maszyn.

Brygada Stanisława Wilku
sa wykona prace żniwno-omło- 
towe w 12 dniach, zaoszczędzi 
przy tym 150 kg paliwa i 30 
proc, części wymiennych — co 
równa się 1.750 zł oszczędno* 
ści.

REAI.IZAC.TA 
CZYNU LIPCOWEGO 

PRZYNIESIE 427.000 ZŁ 
OSZCZĘDNOŚCI

Ogólna wartość zobowiązań 
Załogi POM w Złotowie wyno
si 427 JO złotych, co obniży o 
tę sumę koszta własne POM.u. 
Poin złotowski wzywa załogi 
wszystkich POM-ów woj. ko
szalińskiego do podjęcia podob 
nych zobowiązań i przystąpie
nia do współzawodnictwa w 
icb wykonaniu.

POM w Złotowie wzywa 
do współzawodnictwa w Czynie Lipcowym 

załogi wszystkich POM-ów woj. koszalińskiego

Przygotowania do żniw

Rolnicy przygotowują się już do akcji żniwnej. Ma
szyny i inny sprzft, który mi dysponują PGR*y, spółdziel
nie produkcyjne, POM-y i gospodarujący indywidualnie 
chłopi, są starannie przeglądane, a uszkodzenia usu
wane.

Na zdjęciu: Pracownicy PGR w Rykach — Ryszard 
Dlugoszek i Marian Piątek przy remoncie żniwiarki.

ZAKŁADY PRZEMYSŁU 
WEŁNIANEGO 

W ZŁOCIENCU

Załoga Zakładów Przemy
słu Wełnianego w Złocieńeu 
lodjęła zobowiązania lipcowe. 

>dórych wykonanie przynie- 
1 sle naszej gospodarce narodo
wej dodatkową produkcję war 
tości 105 tys. zł., 25 tys. zł. 
o-zczędności oraz wykonanie 
planu 'czerwćowegó W 102 
proc.

Robofplcy przędzalni posta
nowili wykonać na dwa dni 
przed terminem plan czerwco
wy. Podobne zohowlązanle 
podleli roboinlcy tkalni, któ- 
ij;v ponadto zobowiązali się 
sk'*»ęić 0 dwa dni termin wy
konania planił oólrocź.nego.

Przodownica pracy, tkacz
ka Maria Gpdomska, postano 
wl’a do dnią 22 Unra prodiiko 
wać dodatkowo' 20 m tkaniny 
dziennie. Wykończalnla zaosz 
czedzl do Święta Odrodzenia 
40 kg rńydła i 100 kg sody 
amoniskalnel. W szpularnl ro 
botnicy zohowl»7»li się n'-<5cz 
wvi<onan|a w 1°* proc, planu 
czerwcowego 1 skrócenia o 3 
dni terminu' wykonania planu

zania. w ramach których po
stanowiła przed terminem za
kończyć budowę szeregu mo
stów j dróg, przyśpieszyć ter 
min odnowienia nawierzchni 
dróg lip. Realizacja tych zo
bowiązań przysporzy naszemu 
Państwu oszczędności w sumie 
95 tysięcy złotych.

Pracownicy służby linio
wej Rejonu Eksploatacji Dróg 
Publicznych w Białogardzie 
postanowili odmalować 6200 
przydrożnych znaków kilome
trowych i hektametrowych. Ze 
spół robotników przy budo
wle jednego z mostów w cią
gu 20 dni zamiast 1,5. wbijać ’ 
będzie codziennie 2 pale mo
stowe. Grupa warsztatowa re 
Jonu wyremontuje przed ter
minem samochód, zaś pracow
nicy biurowi uporządkują po
mieszczenia magazynów, świel 
llcy |. teren zakładu.

W ramach zobowia.zań Indy
widualnych kierowca wozu o- 
sobowego Wincenty Smyków- 
skl zwiększy przebieg swtjgo 
wozu do kapitalnego rćmor 
tu o dalsze 5 tys. km. a do 20 
lipca zaoszczędzi 25 litrów 
benzyny 1 5 Itr oliwy. Tow. 
Ignacy Łukaslewlcz poza 
swym planem pracy, odremon

W walce o pokój i socjalizm 
pogłębia się i umacnia 

przyjaźń narodów 
polskiego i albańskiego 
Złożenie listów uwierzytelniających 

Prezydentowi RP prztez posła 
Albańskiej Republiki Ludowej

WARSZAWA PAP. Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej 
Bolesław Bierut przyjął dnia 20 bm. na audiencji posła nad
zwyczajnego i ministra pełnomocnego Albańskiej Republiki 
Ludowej pana Petro Papi, który złożył Prezydentowi RP li
sty uwierzytelniające.

Załoga POM w Złotowie — traktorzyści i ich pomocnicy, 
warsztatowcy oraz pracownicy administracyjni — przystąpili 
da Czynu Lipcowego.

W rezolucji, która uchwalili pomowcy w Złotowie na swej 
naradzie produkcyjnej w dniu 18 bm., czytamy m. in.:

W celu pełniejszego i lepszego wykonania wszystkich obo
wiązków podejmujemy apel górników z Siemianowic, robot
ników z fabryki „Ursus** 1 załogi huty im. Feliks* Dzierżyń
skiego.

Strajki i demonstracje uie Włoszech 
na znak protestu 

przeciwko „inspekcji" Ridgwaya
RZYM (PAP). Każdemu etapowi podróży Ridgwaya po 

Włoszech towarzyszą potężne demonstracje protestacyjne 
ludności.
Po Rzymie i Neapolu przy

szła kolei na Florencję, gdzie 
gen. Rldgw^y spotkał się z do 
wódcą lotnictwa sił ałlaniyc 
kich sektora południowo euro 
pejskiego gen. Schlatterem 
Z okien domów położonych w 
pobliżu lotniska florenckiego, 
na którym wylądował Rldg- 

'w«y, powiewały tysiące sztan 
darów pokojowych, wywieszo
nych przez ludność, która ma 
nifestowala w ten sposób wolę 
przeciwstawienia się poczyna 
nlom wojennym. W chwili 
przybycia Ridgway'a do Floren 
cli nrzerwano pracę we wszy
stkich fabrykach na znak pro 
testu przeciwko pobytowi ge

nerała - dżumy na ziemi wło
skiej.

Po południu strajk objął 
wszystkie sektory produkcji 
w poszczególnych fabrykach 
florenckich.

W wielu dzielnicach widnia
ły liczne żółte chorągwie, któ 
re stanowią znak ostrzegawczy 
przed dżumą. W ten sposób 
mieszkańcy Florencji prote
stowali przeciwko zbrodniom 
generała amerykańskiego, któ
ry rozpętał w Korei W'<>Jnę 
bakteriologiczną.

Przerwany z.ostał ruch tram 
wajów I autobusów We wszjf- 
stkch dzielnicach miasla *dby 
ły się demonstracje protesta
cyjne..



Przedterminowym 
wykonaniem planu półrocznego, 

zwiększeniem oszczędności, 
uruchomieniem 

nowych gałęzi produkcji 
— czci klasa robotnicza 

woj. koszalińskiego 
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W interesie bezpieczeństwa narodów 
i pokoju w Europie 

należy zawrzeć traktat pokojowy 
ze zjednoczonymi, demokratycznymi 

i niezawisłymi Niemcami

GROMADY ŻÓŁTE 
I ZARAŃSKI) 

PODJĘŁY ZOBOWIĄZANIA 
LIPCOWE

Dla uczczenia 8 rocznicy 
PKWN, chłopi w gromadzie 
Żółte; (gmina Drawsko) zobo
wiązali się oczyścić 1 kilo
metr rowu melioracyjnego, 
który przebiega przez ich łą
ki. Uporządkowany przez chło 
pów system melioracyjny do
prowadzi do osuszenia łąk, co 
przyczyni się do polepszenia 
jakości trawy 1 podniesienie 
plonów siana. Wykonanie te
go zobowiązania umożliwi ho 
dowcom gromady Żółte zwlęk 
szyć pogłowie bydła. Tak 
więc realizacja Czynu Lipcowe 
go stworzy chłopom z Żółte
go dobre warunki dla hodow
li, przez co będą w stanie do
starczyć miastu więcej mieka 
1 mięsa, zwiększając zarazem 
dochodowość swych gospo
darstw.

Ponadto chłopi gromady 
Żółte skrócą żniwa i omłoty 
o 3 dni. co umożliwi Im przed 
terminowe wywiązanie się z 
planowego skupu zboża, wy
remontują świetlice gromadz
ką, koło ZSCh zaopiekuje się 
życiem świetlicowym i stwo
rzy w świetlicy prawdziwy o- 
środek kulturalno - oświato
wy' gromady.

Mieszkańcy gromady Zarań 
sko poszli śladem swoich są
siadów z Żółtego 1 przystąpili 
do uporządkowania rowu od
wadniającego, również o dłu
gości 1 kilometra

H. Curyło

GS v POWIATU 
DRAWSKIEGO WYKONAJĄ 

ROCZNY PLAN 
ZBIERANIA ODPADKÓW 

UŻYTKOWYCH DO DNIA 1 
LISTOPADA

Pracownicy gminnych spół
dzielni doceniała ważność od
padków użytkowych lako cen
nego surowca dla naszego nrze 
mysht soclallstvc7negn Dlate
go też pracownicy GS-ów w 
nowlecic drawskim w ramach 
Czynu Lipcowego zobowiąza
li sic m. fnn zrealizować rocz 
ny plan zbiórki i skupu odpad 
'•-ów ti*' ti owych do dnia 1 
listopada br, z nadwyżką 20 
proc.

G^ Drawsko wywala d<> 
współzawodnictwa GS-y w Zło 
cleńcu, Kaliszu. Wlerzchowle, 
Sw'“rr-ynle 1 Ostrowcu.

ćnel pracowników gmin- 
nvch cnńid-i^lnl nip przeszpdł 
h»z erbq N'ą odprawie SOHy- 
<*ów rrrnmnfl gm'nv Oetrf)Wl0C 
postanowiono zmobilizować 
przndn wszystkim Młodzież 1 
drętwę szkolna do zbierania 
1 odmawiania do GS-ów odnad 
ków. Inicjatywę sołtysów pod

chwyciła Jako pierwsza groma 
da Sławianki, która wezwała 
do współzawodnictwa wszyst
kie gromady powiatu drawskie 
go. C. H.

GOSPODYNIE Z RZS 
CECENOWO WZYWAJĄ DO 

WSPÓŁZAWODNICTWA

Członkinie Koła Gospodyń 
spółdzielni produkcyjnej w Ce 
eenowie ' (gmina Poblocie, 
pow. Słupsk) zobowiązały się 
czynem uczcić wielkie święto 
Manifestu Lipcowego. Na ze
braniu koła, które odbyło się 
w ub. tygodniu, postanowiły 
one zmobilizować wszystkie ko 
biety do prac żniwnych. Prace 
te wykona się ze szczególną 
dokładnością, aby nie zmarno
wał się ani Jeden kłos. Przy
czyni się to niewątpliwie do 
zebrania wyższych plonów.

Gospodynie postanowiły rów 
nleż zwiększyć dostawę mle
ka do mleczarni o 10 litrów 
od jednej krowy miesięcznie. 
Kolo Gospodyń RZS Poblocie 
apeluje do wszystkich człon
kiń kół gospodyń w spółdziel
niach produkcyjnych pow. 
słupskiego do podjęcia pode' I 
nych zobowiązań i wzyx 
gospodynie indywidualne gmi
ny Poblocie do współzawod
nictwa.

W. Jeziorski
JAN KRĘCZKOW^KI 
DÓBR7.E ROZUMIE 
OBOWIĄZEK WALKI 

ZE STONKA 
ZIEMNIACZANĄ

Najgroźniejszy wróg ziem
niaka — stonka ziemniaczana 
wymaga od nas wszystkich na I 
większej czujności.'Toteż lud
ność wiejska nie przechodzi 
nigdy przez pola, nie kontrolo 
Jąę po drodze pól ziemniacza
nych 1 zeszłorocznych karto
flisk w Doszukiwaniu żarłocz
nego szkodnika.

Przed kilku dniami wykry
to stonkę ziemniaczaną w po
wiecie bytowsklm na planta
cjach ziemniaczanych w PGR 
Dąbrówka. Robotnik Jan 
Kręczkowski obrediał ziemnfa 
ki. przy cżrm n!1n’e obserwo
wał młode rośliny. W pewnym 
momencie zauważył. Jak na 
liście ziemniaczane siadał ja
kiś chrząszcz. Natychmiast za
trzymał konie 1 ostrożnie zer
wał liść na którym siedział 
chrząszcz. Okazano się. że by
ła to stonka. Przygotowany 
do lenienia stonki. Jnn Kreez- 
kowskl miał przy sobie betel 
ke z naftą, do któro, wrzucił 
szkodnika 1 <•><•'■f nvl’ rin bi’’ra 
Prezydium grn w Niezaby- 
szewle.

W. Nowacki.

(Dokończenie ze »tr. 1-szej) 
Karpiaka postanowiła wyko
nać plan połowów w czerwcu 
I lipcu w 110 proc., zaś zało 
ga „Kol 31“ na czele z szyp 
rem Kazimierzem Markowi
czem postanowiła do dnia 1 
lipca wykonać plan półroczny 
w 105 proc.

Rybacy kołobrzescy wezwa
li lednocześnie do podjęcia 
zobowiązań lipcowych wszyst 
kle bazy rybackie na wybrze
żu koszalińskim oraz w woj. 
gdańskim 1 szczecińskim.

W ..Barce" zobowiązania 
podfeły ponadto brygady tran 
sportowe, które zobowiązały 
się skrócić cvkl załadunku i 
wyładunku wagonów, szofe
rzy. pracownicy przetwór
stwa. załoga sieciami i war
sztatowej'. którzy postanowili 
m Inn. utrzymać w c)an><-i 
gotowości eksploatacyjnej 100 
proc, taboru bazy.

RYBACY USTECCY 
PODEJMUJĄ 

ZOBOWIĄZANIA 
NA MORZU

Na apel rybaków kołobrzes 
kich pierwsi odpowiedzieli ry
bacy PPUR ,,Korab" w Ustce. 
Załoga ..Ust 48“ szypra Wła

dysława Sitarza podała swe zo
bowiązanie drogą radiową do 
bazy, postanawiając dla ucz
czenia Święta 22 Lipca wyko
nać plan czerwcowy w 150 
proc. „Ust 48“ plan za czer
wiec wykonał już w 100 proc. 
Zobowiązania na morzu podję
ła również i zameldowała o 
nich drogą radiową do bazy 
załoga ..Ust 45“ szypra Ste
fana Lewandowskiego, która 
plan czerwcowy wykonała Już 
w 1.30 proc. —- Jest to najlep
szy wynik na całym wybrzeżu 
polskim. Załoga , Ust. 45“ zo 
bowiązałą się dla uczczenia 8 
rocznicy Manifestu PKWN zło 
wić w miesiącu czerwcu jesz
cze 10 ton ryby.

Na apel Kołobrzegu odpo
wiedzieli także rybacy darłow- 
scy. M. inn. załoga „Dar 23“ 
postanowiła wykonać plan po
łowów w czerwcu 1 lipcu w 
110 proc. Załoga „Dar 44“ 
szypra Perdeka zobowiązała 
się wykonać plan czerwcowy 
w 120 proc., a szereg innych 
kutrów postanowił wykorzysty
wać na połowy bezsztormowe 
dni świąteczne oraz w szer
szym niż dotychczas zakresie 
dokonywać napraw sieci na 
Jednostkach rybackich.

Orędzie Zgromadzenia Narodowego Czechosłowacji 
do parlamentów Francji. Anglii. Włoch, llelgii, 

Holandii i Luksemburga
PRAGA PAP. 20 czerwca odbyło się posiedzenie Zgro

madzenia Narodowego Republiki Czechosłowackiej, na któ
rym omówiono zagadnienia polityki zagranicznej w związku 
z podpisaniem militarystycznego ..układu ogólnego" i układu 
o utworzeniu tzw. „europejskiej wspólnoty obronnej".
Zasadnicze przemówienie wv 

głosił na posiedzeniu wicepre
mier i minister spraw zagra
nicznych Vilem Siroky. po 
czym głos zabierali przedsta
wiciele wszystkich partii poli
tycznych, podkreślając głębo
kie oburzenie narodu czecho
słowackiego z powodu zawar
cia agresywnych układów w 
Bonn i w Paryżu oraz gorące 
dążenie narodów Republiki 
Czechosłowackie! do pokoju.

Zgromadzenie uchwaliło o- 
rędzie do parlamentów Fran
cji. Wielkiej Brytanii. Włoęh. 
Balgii. Holandii i Luksembur
ga.

W wyniku podpisania mili
tarystycznego „układu ogólne
go" w Bonn — głosi orędzie — 
narody Europy stanęły w obli 
czu niebezpieczeństwa odro

dzenia militaryzmu niemiec
kiego, odrodzenia polityki od
wetowej. Pod pretekstem tzw. 
..wspólnej obronV“ imperiali
ści amerykańscy przygotowu
ją nowa woine agresywna. Ko 
rzystajac z pomocy reakcyj
nych kół rządzących kraiów 
zachodnio - europejskich, oku
pują oni te kraje i ingerują w 
ich wewnętrzne sprawy. Wvko 
rzystuia oni. wbrew interesom 
narodów, terytoria tvch kra
iów i pragną posłużyć się ty
mi narodami do przygotowa
nia i Realizacji swych planów 
zdobycia panowania nad świa
tem.

Dażac do wskrzeszenia nie
mieckiej armii faszystowskiej 
nad dowództwem generałów 
hitlerowskich i knuiac spisek 
z niemieckimi odwetowcami, 
imperialiści amerykańscy za
grażała pokojowi w Europie, a 
tvm samym bezpieczeństwu i 
pokojowi sygnatariuszy ukła
du o tzw. „europejskiej wspól
nocie obronnej".

Narody Europy zachodniej 
doskonale zdają sobie sprawę 
z tego niebezpieczeństwa. 
Wskrzeszona nierpiecka armia 
faszystowska ma odgrywać ro
le pancernej pieści skierowa
nej przeciwko ZSRR i krajom 
demokracji ludowej, a także 
role żandarma wobec narodów 
zachodnio - europejskich.

Na granicach Francji. Belgii, 
Holandii i Luksemburga i na 
.ich terytoriach, przekształco
nych w bazv wypadowe impe
rializmu amerykańskiego, ma
ja bvć rozlokowane dywizje od 
rodzonego Wehrmąchtu hitle
rowskiego, uzbrojone w czołgi, 
lotnictwo i flotę wojenną.

Patriotom W Europie zachód 
niei. którzy już obecnie są 
przedmiotem represji policyj
nych. grozi niebezpieczeństwo, 
że w ramach „europejskiej 
wspólnoty obronnej" wystąpią 
przeciwko nim w oddziałach 
zachodnio - niemieckich mor
dercy esesowscy, odpowie
dzialni za masakry w Lidicach 
i Oradour.

Już raz przedstawiciele An
glii i Francji zawarli z przed

stawicielem niemieckiego mili
taryzmu i imperializmu w Mo 
nachiunr nikczemny układ, któ 
rego ofiara padla nie tvlko Cze 
choslowacia. Pod hasłem wal
ki z komunizmem. pod pretek
stem obrony '..cyWi'1'zacir za
chodniej", w dążeniu do skie
rowani pgresij niemieckiej na 
wschód przeciwko Związkowi 
Radzieckiemu zawarto w Mo
nachium układ, którego skut
ki bvłv katastrofalne dla ca- 
lei Europy. Obecnie narody 
krajów zachodnio - europej
skich, nie wierząc już kłamli
wym przyrzeczeniom pokojo
wym, jakie na wzór swycb nio 
nachijskich poprzedników gło
szą autorzy wojennych ukła
dów z Bonn i Paryża — wałcza 
przeciwko ich wojennym pla
nom.

Dla zapewnienia bezpieczeń-

jak i ze strony Rządu Rzeczy
pospolitej Polskiej, pełną po
moc i poparcie.

• * »
Przy składaniu listów uwie= 

rzytelnia.iących obecni byli: 
minister Spraw Zagranicznych 
dr Stanisław Skrzeszewski, 
szef Kancelarii Cywilnej Pre
zydenta RP minister Marian 
Rybicki, dyrektór Gabinetu 
Prezydenta RP Wanda Gór
ska i dyrektor Protokółu Dy» 
plon’ stycznego MSZ Edward 
Bartol.

Panu posłowi Papi towarzy
szyli członkowie poselstwa Al
bańskiej Republiki Ludowej.

Następni* pan poseł Papi 
został przyjęty przez Prezy
denta RP na audiencji pry= 
watnej, przy której obecny był 
minister Spraw Zagranicznych 
dr Stanisław Skrzeszewski.

Przybywającemu do Belwe
deru posłowi kompania hono
rowa Wojska Polskiego odda
la honory wojskowe przy dźwię 
kach hymnu narodowego Alba= 
nii; w chwili odjazdu pana 
posła Petro Papi odegrany zo
stał polski hymn narodowy.

Strajk stalowników zmusza 
przemysł zbrojeniowy USA 
do ograniczenia produkcji

cenie strajkującym na zasa
dach wz.ajemnośc! 10 min. do
larów na zasiłki dla rodzin 
uczestników strajku.

» * «

Z Filadelfii donoszą, żc 
tamtejsze zakłady zbrojeniowe 
zapowiedziały ograniczenie o 
30 proc, produkcji czołgów 
„M—47", poczynając od 15 
lipca.

ZAMKNIECIE FABRYKI
W C1NCINNATI

NOWY JORK (PAP). Fab 
ryka towarzystwa „Generał 
Electric“ w Clnclnnatl (Ohio) 
została zamknięta wobec stra.j 
ku robotników, domagających 
się poprawy warunków bytu 
i przyjmowań ii. do fabryki 
jedyrle robotników zrzeszo
nych w związkach zawodo
wych Fabryką ta wytvva*a 
m In 'Uniki dla tninrykań- 
sklch samolotów odrzutowych.

Organ przemysłowców „Iron 
Age“ zwraca uwagę na wyczer 
pywanle się zapasów stali w 
wielu zakładach przemysło
wych. Zapasy te w końcu bież, 
tygodnia spadną do 1/3 stanu 
przedstrajkowego, a ubytek 
w produkcji stali przekroczy 
8 min. ton.

„Journal of Commerce" pl- 
sze, że w wyniku strajku w 
przemyśle stalowym coraz bar 
dziej słabnie tempo amerykań
skiej machitiy przemysłowej. 
Odbija się to poważnie na pro 
dukcjl zbrojeniowej,

Koncerny metalurgiczne do
magają się zastosowania usta
wy Tafta • Hartleya w celu 
złamania strajku.

Liczne związki zawodowe 
USA zadeklarowały solidar
ność ze strajkującymi 1 goto
wość udzielenia im wszelkiej 
mbżllwej pomocy materialnej. 
Niezależny związek zawodowy 
górników, liczący ok. 600 000 
członków, zaproponował wypla

pracv miedzy naszymi naroda
mi. _ODPOWIEDZ 

PREZYDENTA RP
Prezydent RP odpowiedział: 

Fanie Ministrze!
Rad jestem przyjąć listy u- 

wierzytelniające, którymi Pre 
zydium Zgromadzenia Ludo
wego Albańskiej Republiki Lu 
dowej akredytuje Pana w cha
rakterze posła nadzwyczajne
go i ministra pełnomocnego 
przy mojej osobie.

Narodom naszym, od dawna 
złączonym więzami przyjaźni, 
wiekopomne zwycięstwo bo
haterskiej Armii Radzieckiej 
nad siłami faszyzmu przynio
sło wyzwolenie spod jarzma 
okupacji 1 umożliwiło budowę 
podwalin nowego, socjalistycz 
nego ustroju. Na drodze tej 
narody nasze poczyniły znacz 
ne postępy i nadal zwycięsko 
krocza naprzód w oparciu o 
wszechstronną pomoc i wspa
niały przykład kraju socjaliz
mu — wielkiego Związku Ra
dzieckiego.

Nowe warunki historyczne 
pozwoliły narodowi polskiemu 
i albańskiemu nawiązać wza
jemne stosunki nowego typu, 
oparte na szczerej przyjaźni i 
współpracy. Dziś wielkim o- 
siągnięciom Albanii na polu 
zarówno politycznym, jak go
spodarczym i kulturalnym, to 
warzyszą uczucia szczerej ra
dości 1 podziwu narodu pol
skiego. Ze szczególnym uzna
niem naród polski ocenia nie
złomną postawę narodu albań 
skiego. budującego ustrój de
mokracji ludowej w trudnych 
warunkach wrogiego otocze
nia. Imponujący rozwój i sta
ły wzrost sil ludowej Albanii 
służy sprawie utrwalenia po
koju i pokrzyżowania imperia 
listycznych planów rozpęta
nia nowej pożogi wojennej. 
Sprawie tej służy też stale po 
głębiająca się przyjaźń i ści
sła współpraca naszych brat
nich narodów oraz ich niero
zerwalna jedność z całym świa 
towym obozem pokoju i de
mokracji. .

Miło mi słyszeć Pańskie za
pewnienie, Panie Ministrze, że 
nie będzie Pan szczędził sił dla 
dalszego zacieśnienia stosun
ków przyjaźni i współpracy 
łączących J olskę i Albanię. 
Życzę Panu powodzenia w mi> 
sji, jaką rozpoczyna Pan w na 
sz.ym kraju, pragnę zapewnić 
go, że w staraniach tych znaj
dzie zarówno z mojej stjony,

W lualce o pokój i socjalizm 
pogłębia się i umacnia 

przyjaźń narodóiu polskiego i albańskiego

stwa narodów europejskich 1 
pokoiu w Euiopie — stwierdza 
w zakończeniu orędzie — na
leży zawrzeć normalny trak
tat pokojowy ze zjednoczony
mi, demokratycznymi, miłują
cymi pokój i niezawisłymi 
Niemcami.

Tylko pojityka pokojowej 
współpracy miedzy narodami, 
w tei liczbie za. zied'Ux;zonvmi, 
demokratycznymi i miłujący
mi, pokoi Niemęami. może za- 
peymić.pokói i dobrobyt naro
dów w krśiach Europy zachód 
niei. które tak okrutnie ucier- ’ 
Piały w czasie pierwszel i dru
giej jwoiny światowei. Prepo
zycie rządu Związku Radziec
kiego w sprawie zawarcia trak 
tatu pokojowego z Niemcami i 
pronozvcia ZSRR w sprawie 
iak najszybszego przedyskuto
wania proiektu traktatu z rzą
dami Stanów Zjednoczonych, 
Wielkiej Brytanii i Francji 
wskazują najlepsza drogę do 
osiągnięcia tych pokojowych 
celów.

(Dokończenie ze »tr. 1-ezej) 

stosunkowo krótkim czasie 
ciężkich skutków woinv i wsta 
penie na drogę zwycięskiego 
budownictwa nowego, sz.częśli 
wego żvc:a mas pracuiacvch. 
W okresie tvm znacznie wzmo 
cniła sie nrzriaźń i współpra
cą miedzv narodem albańskim 
a narodem polskim. Jestem pe 
wićn. że przyjaźń ta i współ
praca, oparta na szczere! i’po 
koiowei Polityce naszych rzą
dów. bedzie sie ciągle umac
niała.

Naród albański śledzi z uwa 
ga i dużvm zainteresowaniem 
wielka prace narodu polskiego 
buduiacego nowv ustrói i z 
całego serca wita iego osiąg
nięcia które uważa również za 
swoie. Zwycięstwa narodu poi 
skiego stanowią duży wkład 
wzmacniający ieszcze bardziej 
obóz pokoiu i demokraci!, któ
remu przew.odzi Związek Ra
dziecki i wódz całei postępo
we! ludzkości, wielki Stalin. 
Stanowią one wielki wkład do 
sprawy obronv pokoiu.

Przv szczerei i braterskiej 
pomocy Związku Radzieckiego. 
Rzeczypospolitej Polskiei i in
nych państw demokracii ludo 
wet. całv nasz naród powstał 
do czynu i ofiarnie pracuje 
nad budowa podstaw socializ- 
mu. Realizuiac swe dzieło 
twórcze i pokoiowe. iest jed
nak stale czuiny bv bronić o- 
sia«nietvch zdobvczv Wszyst
kie niecne prowokacje wywo
łane przeciwko naszemu pań
stwu przez anglo - amervkav,- 
ekich podżegaczy woiennvch i 
ich lokai. bandytów z Belgra
du. monarcho-faszystów „ A- 
ten i neofaszystów z Rzvmu — 
zawiodły haniebnie. Naród al
bański spokoinv iest o swoja 
lepsza przyszłość, ponieważ 
iest członkiem wielkiego obo
zu ookoiu i demokracii i po- 
n! ‘wsż test w pełni przekona
ny że obóz pokoiu odnesie 
zwycięstwo nad imperializ
mem.

Składaiac Panu listy uwie- 
rzet^niaiace proszę mi pozwo 
llć. Panie Prezydencie, wyra
zić me głębokie przeświadcze
nie. że przv pełnieniu powie
rzonej mi m’?ii udz'c’one nr 
bedzie Pańskie pnnorcie. iak i 
porwrcie Rz»du Rzeczypospo
lite, Polskie!. Pragnę zapew
nić Pana zp awpi strony, że do 
łoże w-’" "■ "h sił dla siałem 
umsuniania przy jaźni i współ-



O umocnienie spójni między miastem i wsią 
w obecnym okresie budownictwa socjalistycznego 
Zakończenie referatu towarzysza Bolesława Bieruta na VII plenarnym posiedzeniu KC PZPR

IV. Zadania organizacyjne partii
czynów produkcyjnych, wcią
gając niejednokrotnie do akcji 
nawet bierne i słabiej uświado
mione szeregi wciąż rosnącej 
liczebnie klasy robotniczej. Ży_ 
wy i gorący oddźwięk w ma
sach pracujących miast i wsi 
znajdowały w minionym okre
sie nasze akcje i hasła pokojo
we które w Narodowym Ple
biscycie Pokoju i jego przebie
gu dały niezrównane świa
dectwo jednolitej woli i po« 
stawy całego narodu polskiego 
w walce o zabezpieczenie nie
podległości Polski i trwałego 
pokoju między narodami. Po
tężne demonstracje 1-Majowe 
w roku ubiegłym i bieżącym, 
wyróżniające się swym du
chem bojowym i entuzjazmem, 
swą masowością, która ma 
chf rakter powszechny jeśli 
idzie o ludność pracującą 
miast i w których coraz licz
niejszy jest udział przodują
cych warstw chłopstwa pracu
jącego, stanowią niezaprzeczal 
ny dowód zwartości i jedności 
mas pracujących w uznaniu 
przez nie zasadniczych haseł 
naszego ruchu, naszej rewolu
cji społecznej, naszego budow» 
nictwą socjalistycznego.

nictwo sprawami nieprzerwa
nego procesu produkcji i 
wszechstronnymi sprawami ży

Na tym właśnie polega jed
no z wielkich zadań naszej par 
tii, aby uczyła ona masy pra
cujące jak najaktywniejszego 
współudziału w kierowaniu 
państwem, a jedną z najważ
niejszych funkcji rządzenia 
państwem jest nieustanna, co
dzienna kontrola państwowego 
aparatu urzędniczego. Państwo 
ludowe posiada właśnie prze
ciwstawną do poprzedniej, bur 
żuazyjnej struktury władzy od 
górnei. swóia .własna szcze
gólną strukturę władzy, opartą 
na jak najściślejszym powiąza
niu dołowych ogniw aparatu 
państwowego z jego centralny
mi ogniwami — strukturę rad 
narodowych. Rady narodowe 
stanowią wielką zdobycz ludu 
pracującego, ponieważ dają 
one możność jak najszerszego 
wciągania mas do współrządzę 
n:a państwem, stanowiąc w 
ten sposób najbardziej demo

kratyczną formę politycznego 
życia i politycznej aktywności 
najszerszych ipas ludowych. 
Aie zadanie to mogą wypeł
nić tylko wówczas, kiedy nad 
ich działalnością czuwa nieu
stannie partia, kiedy partia or 
ganizuje szerokie współuczest
nictwo mas pracujących w pra 
cy i działalności rad narodo
wych. A czy tak jest rzeczywi
ście? Niestety, w wielu wypad 
kach tak się dzieje, że nie par 
tia, lecz właśnie obce lęb zbiu
rokratyzowane elementy usiłu 
ją narzucić radom narodowym 
swój kierunek i styl pracy od
rywając ie od mas. utrudnia
jąc kontrolę mas. Nie brak też 
jeszcze w poszczególnych ogni
wach aparatu terenowego kuła 
ków lub kułackich znuszników. 
karierowiczów, pijaków i nfcpo 
niów, którzy przenikają do nie 
których dołowych r>a
rodowych — do rad gminnych

jest na twardej podstawie u- 
rzeczywistnionych już prze
mian gospodarczych i społecz- 
no=politycznvch. Prawa i za
sady nowsi konstytucji ■ nie 
wiszą w próżni, nie są dekla
racjami c.iy postulatami, ale 
mają pod sobą mocny i nieu
gięty fundament nowej ekono
miki. którąj istotę ątąnowią 
uspołecznione środki produk? 
cji i oparta na nich planowa 
gospodarka narodowa. W no
wej konstytucji znalazł wyraź
ne odbicie wspaniały proces 
historyczny — przekształcanie 
się naszego narodu w nowy 
naród socjalistyczny. Oto dla
czego Konstytucja Ludową sta 
nowie będzie mocne oparcie 
dla szerokiego frontu narodo
wego, frontu, którego hasłem 
jesi walka o pokój, o coraz 
szybszy rozwój sił wytwór^ 
czych kraju, przez uprzemy.«’o. 
wienie i nową technikę, walka 
o utrwalenie i pogłębienie zdo
byczy konstytucyjnych.

Konstytucja powinna stać 
się dla nas potężnym narzę* 
dziem ugruntowania świado
mości obywatelskiej wśród mi
lionów ludzi, ugruntowania 
praworządności ludowej, umoc 
nienia państwa demokracji lu
dowej. '
Rosnącą aktywność mas pra« 

cujących w produkcj‘i, w życiu 
społecznym i kulturalnym, w 
wydarzeniach i akcjach poli
tycznych — to wielka i decy
dująca siła napędowa wszyst
kich naszych osiągnięć, a rów« 
nocześnie najbardziej cenny i 
wierny sprawdzian uznania 
mas dla polityki partii, spraw
dzian prawidłowości jej wy
tycznych i haseł. Ale ufność 
mas, ich uznanie dla polityki 
partii i jej haseł, to nie tyl
ko słuszny powóid do dumy, 
ale to równocześnie wielkie 
zobowiązanie partii wobec 
mas. Ufność mas wymaga od 
partii przede wszystkim nieu» 
ątannego wzmacniania łączno
ści partii z masami, kierowa
nia nimj nie tylko w wielkich 
akcjach, ale i w codziennej 
ich pracy, w ich walce z kon
kretnymi trudnościami. Wiel« 
kie akcje są niezbędnym i waż 
nym sprawdzianem postawy 
mas, ich stosunku do kierun
kowych wskazań partii, spraw 
dzianem ich poparcia dla za
sadniczego programu polityki 
partii, formą mobilizacji i u- 
aktywnienia najszerszych mas. 
Ale o realizacji programu par 
tii decyduje codzienna, upor» 
czyya praca, konkretne prze- 
zwyc!“żanie nrzeszkó' na dro- 
dze realizacji t»"o programu, 
systematyczne, planowe kierów

kiego aparatu na naszych pr* 
cowników partyjnych nie 
zawsze jest dostrzegalne, 
nie zawsze rzuca się w oczy, 
lecz nie ustaje ani na sekun 
de".
A jaki jest rezultat tego ci

śnienia, jeżeli pod jego napo- 
rem i aparat partyjny ulega 
zbiurokratyzowaniu, jeżeli za
miast być bojową i wychowaw
czą organizacją, kierującą co 
dziennym życiem i wysiłkiem 
mas pracujących, staje się 
„czymś w rodzaju systemu u- 
rzędów niższych, średnich i 
wyższych"? Rezultat jest taki, 
ż • poszczególni, nie dość zahar 
towani pracownicy nartyjni 
również odrywają się cd mas, 
że poszczególni członkowie par 
tii nabywają złych narowów, 
zamiast zwalczać jak naj
bezwzględniej dygnitarstwo, 
kumoterstwo, klikowość, opil
stwo, demoralizację — sami 
tiicgaia tvm zwyrodnieniom i 
nie zdając sobie sprawy, mogą 
się częstokroć przekształcać w 
ogniwa wpływu ideologicznego 
wrogów klasowych.

Biurokratyzm
— to najniebezpieczniejsze 

wypaczenie

Uczyć masy pracujące 
najakty wniejszego współudziału 

w kierowaniu państwem

cia państwowego, społecznego, 
kulturalnego oraz warunkami 
bytu mas pracujących.

O właściwe regulowanie 
składu społecznego partii

wiele organizacji partyjnych 
u nas nie wykazuje wzrostu? 
Czy liczba robotników i chło
pów pracujących u nas maleje, 
czy życie polityczno-społeczne 
słabnie, czy aktywność mas 
pracujących spada? Nic po
dobnego — mamy akurat 
objawy wprost odwrotne: 
wzrasta liczba robotników i 
chłopów pracujących, wzma
ga się aktywność mas. co
raz mocniej rozwija się współ
zawodnictwo socjalistyczne, ro 
sną szeregi przodowników pra
cy, racjonalizatorów, nowato
rów produkcji, gorącym tęt
nem pulsuje życie kulturalne, 
zainteresowanie najszerszych 
mas zagadnieniami polityczny
mi, ideologicznymi, państwowy 
mi itp, jest niezwykle żywe i 
wielkie, świadomość mas pracu 
jących nieustannie się pogłę
bia. Przyczyną wiec główną i 
jedyną braku poważniejszego 
wzrostu orrfnizorij partyinych 
w tych warunkach są złe meto, 
dy pracy tych organizacji. 
Istotnie — dostać się z włas
nej inicjatywy do partii jest 
niekiedy trudno robotnikowi 
czy chłonu pracującemu, zwła
szcza jeśli to są ludzie skrom
ni, zaś inicjatywa samego ak
tywu partyjnego w kierunku 
systematycznego dohoru i wer 
bunku do partii najlepszych i 
najaktywniejszych w pracy 
produkcyjnej i społecznej ludzi 
spośród bezpartyjnych jest, 
jak widać, niedostateczna.

Oczyszczanie się partii z e- 
lementów obcych, przypadko
wych. ulegających wpływom 
drobnomieszczańskiego środo
wiska. biurokratycznym wyna 
turzeniom. demoralizacji — to 
zadanie niezwykle ważne i ko 
nicC7ne. Należy stwierdzić, że 
u nas proces oczyszczania się 
partii z elementów, które 
nie są jej godne, jest raczej 
zbyt jeszcze słaby, a ponadto 
powinien być pogłębiony, t. zn. 
inwlniony od przejawów 
zbvt Powierzchownego, nie
kiedy mechenic-me^o (t. zn. 
właśnie biurokratycznego) usu 
wania ludzi z partii, zwłaszcza 
w związku z prz.eszłościa ro
dziców gdy idzie o młodzież, 
przechodząca do partii z ZMP 
itp. Ale troska o oczysżczanie 
partii musi się łączyć z tro
ską o wz.rost partii, o właści
we regulowanie je| składu spo 
łccznego. Należy uznać wprost 
za karygodne takie objawy, 
jak istnienie np. w wielu or
ganizacjach t. zw. wieloletnich 
kandydatów. Przyjęli człowie
ka do partii dwa—trzv i ' te
mu i zapomnieli o nim. albo za 
gubili jego dokumenty (nie
chlujstwo w przechowwsmu 
dokumentów partyinych jest 
jeszcze w wielu instancjach 
partyjnych wprost nie do znie

(Dalszy oiąg na str. 4)

i małomiasteczkowych. Dzieje 
się tak dlatego, że poszczególne 
organizacje partyjne zaniedba
ły te ogniwa władzy państwo
wej.

Podstawowym zadaniem par 
tii iest nadanie aparatowi pań 
stwowemu charakteru socjali
stycznego, w przeciwnym bo
wiem razie zbiurokratyzowany, 
oderwany od mas pracirących 
i ich kontroli aparat państwo
wy łatwo może stać się prze
szkodą, hamulcem w budow
nictwie socjalistycznym.

Gdzie jednak tkwi źródło naj 
większego niebezpieczeństwa? 
Tkwi ono w tym, że jeżeli par 
tia nie oddziaływuje na aparat 
państwowy w kierunku oczysz
czania go z nawyków biurokra 
tyzmu, to wówczas — na od
wrót — aparat państwowy od
działywuje na partię, zakażając 
ją chorobą biurokratyzmu.

....biurokratyczny aparat pań 
■twowy — m iwi Towarzysz 
Staiin — ciśnie na aparat 
partyjny, na naszych pra
cowników partyhiych. Cie
nienie tego wielkiego i cięż

Nieustannie wzmacniać 
łączność partii z masami

Szybki i pomyślny rozwój 
budownictwa socalietycznego 
w najważniejszych działach 
naszej gospodarki narodowej, 
wspaniałe osiągnięcia rewolu
cji kulturalnej, która ogarnia 
swym rozmachem wielomiliono 
we masy pracujące miast i 
wsi, rosnąca aktywność poli
tyczna tych mas, którym prze» 
wodzi klasa robotnicza, wzrost 
roli klasy robotniczej jako czo 
łowej siły narodu — stawiają 
przed naszą partią coraz od- 
pow:“dzialniejsze zadania. Na 
partię nascą zwrócone są dziś 
o?zy milionów bezpartyjnych 
robotników, chłopów i pracow
ników umysłowych, którzy 
wnikliwie obserwują politykę 
partii, uświadamiają i tłuma* 
czą sobie jej treść i kierunek.

Hasło frontu narodowego w 
walce o pokój i Plan Sześcio
letni, wysunięte przez VI Ple
num, znalazło uznanie i pozy
tywną oc*n° wśród najszer
szych mas. Wyrazem tego uzna
nia w masach robotniczych jest 
realizacja planów produkcyj
nych i rozwój współzawod
nictwa socjalistycznego, które 
przejawia się w inicjatywie

Decydującym czynnikiem do
konujących się wielkich prze
obrażeń społecznych jest na
sze państwo demokracji ludo
wej. Stoi or.o na straży zdo
byczy społecznych ludu pracu
jącego, paraliżuje opór i wro
ga akcję elementów kapitali» 
stycznych zabezpiecza budów 
nictwo nowego ustroju, budów 
nictwę podstaw socjalizmu. 
Państwo Ludowe kieruje pla
nową gospodarką unarodowio
nego przemysłu i innych dzia
łów gospodarki narodowej, sta 
nowiących własność państwo
wą i społeczną, reguluie soój- 
nię gospodarczą między mia
stom i wsią, organizuje prze
miany w życiu kulturalnym 
narodu w kierunku upowszech 
n enia oświaty, wiedzy, czy
telnictwa, sztuki i wszechstron 
nogo Ułatwiania masom pra
cującym korzystania ze wszyst 
kich osiągnięć twórczych: mas 
terialhych i duchowych. Jako 
główny oręż w realizacji hi
storycznych rewolucyjnych za
dań polskiej klasy robotniczej 
n-„Państwo Ludowe spra
wuje wszystkie podstawowe 
funkcje dyktatury proletariat 
tu. Dlatego też naczelnym oho 
wlązkiem i czołowym zadaniem 
p?. ii jest mobilizacja całego 
ludu pracującego w kierunku 
nieustannego wzmacniania sił 
i uotęgi naszego Państwa Lu
dowego.
S’czegó)nie doniosłym momen 

tern w rozwoju naszego Pań
stwa. wyrażającym wyższą fazę 
tego rozwoju. jest przyjęty z 
uznaniem przez podstawowe 
masy narodu w toku dyskusji 
ogólnonarodowej projekt Kon- 
s ytucji Polskiej Rzeczypospo
litej Ludowej. Przebieg dysku
sji konstytucyjnej świadczy o 
dużej zwartości i konsolidacji 
społeczeństwa wokół władzy 
lr-towei. vv której czołowa i kie 
rowniczą tolę sprawuje klasa 
T(.hntn:cza w oparciu o sojusz 
robotniczo-chłopski. Dyskusja 
ogólnonarodowa ujawniła po- 
wt-^y wzrost świadomości po» 
litycznej oraz ogromne przy- 
■« 'zanie klas; robotniczej do 
I 4:vą Ludowego, je' dr " ę 
Z historycznych osiągnięć dłu
gotrwałej bohaterskiej walki 
rewn'neyinyj polskich mas lu
dowych pod przewodem prole, 
tariatu. jej zdecydowaną volę 
v "”'i o c°’l?ov;'łe zwycię- 
»t~.'o i urzeczywistnienie so
cjalizmu.
Projekt Konstytucji Ludowej 

•petkeł się z tak żywą'i po
wszechną aprobatą mss pracu 

pon'eważ jej zasady, 
jej treść KSt-ojowa ; prawna 
— W c<’r "żnio“'ii od knnstv» 
tucji burżuazyjnych — oparta

Dla partii naszej, która ja= 
ko- awangarda kiasy robotni
czej stała się dziś przodow
niczką narouu na jego drodze 
do socjalizmu i która jest nie 
tylko wyrazicielką jego po
trzeb, ale również wychowaw
cą, krzewicielem, natchnieniem 
jego uczuć patriotycznych i 
ogólno-ludzkich — szczególne 
znaczenie posiadają dziś me
tody i' formy kierownictwa 
codziennym wysiłkiem mas, 
codziennego powiązania z mis 
lionowymi masami bezpartyj
nych robotników i chłopów. 
Jeśli z tego punktu widzenia 
oceniać będziemy naszą pracę, 
to musimy stwierdzić, że za
wiera ona jeszcze wiele poważ 
nych pied m agań i braków, 
które wymagają szybkiego 
przezwyciężenia. Aby więc 
snrostać rosnącym i odpowie
dzialnym ..adaniom, o których 
mówiłem, należy przystanie 
do uporczywej i ostrej walki 
z wypaczeniami, które dają się 
zauważyć w pracy wielu orga* 

. n iząc i j rm tyj n”ch.
Najniebezpieczniejszym z 

nich i stanowiącym wielką 
jirzeszkodę w pracy oraz głów 
nę źródło" Słabości orgaftizacji 
partyjnych -— jest biuyokra- 
tyzmt Gój to -jęęt biurokratyzm 
w działalności organizacn par 
tyjnej? Jest to skłonność dzia
łaczy i pracowników partyj
nych do uchylania się < d kon
troli oddolnej, od krytyki, skłon 

■ nośe do odrywania się od mas. 
Jest to tendencja do zaniedby 
wania zasad demokraci! we
wnątrzpartyjne!, do odrywa
nia się instancji i aparatu par 
tyjnegó od samej organizacji 
partyjnej; do zatracania stałej, 
systematycznej1 łączności orga- 
n:zacyjnej między kierownic, 
twem i szeregami partyjnymi. 
Prowadzi to do komenderowa
nia z góry, do kierowania pra
cą wyłącznie zza biurka lub 
przy pomocy papierkowych dy
rektyw, do Odrywania się orga
nizacji partyjnej od bezpartyj
nych. „Biurokratyzm — mówi 
Towarzysz Stalin — jest prze
jawem burżuazyinego wnlvwu 
n* nasze 
bliwymi objawami biurokraty
zmu do‘kn'etvch >nst n'e"-’o 
ogniw naszego aparatu pań
stwowego i anaratu naszych 
organizacji masowych.

Powszechnie znanym zjawi
skiem był i jest biurokratyzm

w aparacie państwowym kra
jów burżuazyjnych. Stanowi on 
nieodłączną cechę tego apara
tu, jako aparatu dyktatury bur 
ż.uazyjnej. Biurokratyzm w bur 
żuazyjnym aparacie państwo
wym jest nieuniknionym skut
kiem przeciwieństwa m;ędzy 
interesami klasowymi rządzą
cych warstw pasożytniczych a 
interesami klasowymi pra 
cujących, gdyż głównym zada
niem aparatu biurokratycznego 
burżuazji jest narzucać masom 
wolę klas wyzyskujących oraz 
hamować i tłumić opór mas 
pracujących. Wynikałoby z te
go, że w aparacie władzy ludo. 
wej nie powinno być żadnego 
biurokratyzmu, ponieważ apa
rat państwa ludowego jest skie 
rowany przeciwko rozbitym, 
lecz stawiającym jeszcze opór 
klasonr pasożytniczym, a po- 
n^iPo ma on w"'’" ’n ■■■• Ja- "p w 
dziedzinie jak najszybszego wy 
dźwignięcia ludu pracującego 
Z“ stanu poniewierki — w '*tó- 
rei żył pod panowaniem bur
żuazji — do rodności rzeczywi
stego gosnodama kraju. Nie 
i.,(.’no >drm’c zamykać oczu na 
fakt, że nowy aparat władzy 
państwowe’. stworzony po zwy 
cięstwie ludu pracującego. mo
że podlegać i podlęga chorob’e 
h:vrokra',yzmu. Dlaczego? Dla
tego —. po pierwsze — że do te
go aparatu weszli z konieczno
ści w poważnej liczbie starzy 
urzędnicy z dawneco Bparc/n 
państwowego, jako fachowcy w 
dziedzinie administracji pań
stwowej, a skoro zajęli stano 
wiska w nowym aparacie wła
dzy ludowej, to oczywiście, 
wraz ze swą fachowością wnie 
śli również do tego aparatu 
swe stare nawyki biurokratycz 
ne i często zarażali nim’ mło
do, niedoświadczone kadry te
go anaratu, wysunięte spośród 
robotników i chłopów. Po wtó
re — potrzeba sporo czasu i 
wielkiej pracy wychowawczej 
7» strony par*‘i, a “by mnsy hu 
dowe nauczyły sie wykorzy
stywać swe prawo kontroli ana 
ratu państwowego. A aparat 
państwa ludowego wymaga tej 
kontroli nieustannie, codzien
nie. na każdym kroku, aby nie 
nabierał on złych narowów, aby 
topić w nim wszelkie tonPonn^e 
do lekceważenia potrzeb mas, 
aby nie ulegał korupcji i demo 
ralizacji.

Partia poważnie oczyszcza 
się z tych, którzy nie z pobu
dek ideowych, lecz przez jakieś 
nieporozumienie, czy też w ce
lach sprzecznych z zadaniami 
partii wstąpili w nasze szere
gi wówczas, gdy przyjmowanie 
do partii nie b”’o doS|ntecznie 
kontrolowane, gdy brak esuj» 
ności był u nas jeszcze dość 
powszechną chorobą, gdy wiel
kie leninowsk e zasady regulo
wania wzrostu i składu szere
gów partyjnych nie były dosta
tecznie rozumiane, ani prze
strzegane w wielu organiza
cjach partyjnych.

Tego rodzaju fakty były w 
pewnym zakresie nieuniknione 
w pierwszych latach po wyzwo 
lrniu, gdvż partia nas’a. po
dobnie jak bratnie partie w 
innych krajach demokracji lu
dowej, kształtowała się w in
nych warunkach niż partia 
bolszewicka, lecz dziś cała na
sza partia pragnie gorąco i 
zmierza konsekwentnie do te
go. aby stać się partią typu 
leninowsko-stalinowskiego.

Analiza statystyki wykluczo
nych z partii świadczy o pene
tracji klasowo obcego i wro
giego środowiska z właściwy
mi mu objawami rozkładu mo
ralnego do najsłabszych ogniw 
partii. Wynika z tego, że 
wróg klasowy usiłuje wciskać 
się podstępnie w szeregi 
partii, aby jej szkodzić od 
wewnątrz. Jest to możliwe 
w szerszych rozmiarach tylko 
wówczas, gdy w samej partii 
brak jest czulności i sy
stematycznej kontroli, gdy w 
działalności organizacji partyj 
nych njje przestrzega się zasad 
demokracji wewnątrzpartyj
nej. gdv nie stosuje ona w 
swej pracy metod krytyki i sa
mokrytyki — a to są właśnie 
typowe objawy złych nawyków 
w pracy, charakterystyczne ob
jawy choroby biurokratyzmu. 
Objawy te nie mogą pozostać 
bez wpływu na rozwój poszczę 
gólnych ogniw partii.

Organizacje partyjne nie 
prowadzą, niestety, ścisłej 
ewidencji członków partii, 
nie dokonują systematycznie 
i regularnie przeglądu swego 
składu osobowego, nie rzy- 
dzieJają im zadań. n:e kontro
lują ich pracy i potem okazuje 
się, że spora liczba członków 
partii gdz:eś gubi się. wyjeżdża 
do innych miejscowości, czy 
przechodzi do innvch zakładów 
pracy, tracac kontakt z orga
nizacją. Już sam ten fakt jest 
jaskrawą ilustracją braku co
dziennej. żywej łączności orga- 
nizacyjnei miedz” instancjami 
a szeregami partyinvmi. ilu
stracja złvch metod pracv, od
rywania s'e Ide^mrnictw I apa
ratu party’nego od mis par
tyjnych. Pobawmy pytanie: 
jakie przyczyny sprawiają, że



O umocnienie spójni między miastem i wsią 
w obecnym okresie budownictwa socjalistycznego 
Zakończenie referatu towarzysza Bolesława Bieruta na VII plenarnym posiedzeniu KC PZPR

‘ (Dalszy ciąg ze str. 3-ej) 
«l»nu' — i nie może się Już 
niekiedy on wydostać ze 
atopnia kandydackiego. Słyną 
z tóg o biurokratyzmu niektóre 
dasielnioowe komitety partyjne 
nawet tu w stolicy, a cóż do
piero mówić o sytuacji w te
ranie, zwłaszcza w niektórych 
komitetach małomiasteczko
wych i gminnych. Jednak sy
tuacji takiej dłużej tolerować 
nie wolno, staje się ona bowiem

Śmielej rozwijać
i organizować oddolną krytykę

Orężem w tej walce musi 
być krytyka i samokrytyka, 
ubojowienie przy jej pomocy 
wszystkich organizacji partyj
nych, konsekwentne przestrze 
garnę zasad demokracji we
wnątrzpartyjnej, troska i odpo
wiedzialność organizacii par
tyjnej za każdego jej członka 
1 kandydata, przydz elanie za
dań wszystkim bez wyjątku 
członkom partii. Skończyć na
tęży z tolerowaniem stałej ka
tegorii t. zw. biernych człon
ków partii, należy zmierzać 
wytrwale do tego, aby w ży
ciu i działalności partii brali 
czynny udział wszyscy jej 
członkowie, zaś aktywiści par 
tyjni wyróżniać się mają wy
pełnianiem bardziej odpowie
dzialnych zadań w pracy maso
wo - politycznej i organiza
cyjnej ze względu na swe 
większe doświadczenie czy 
wiedzę.

Krytyka i samokrytyka jest 
wypróbowanym orężem zabez 
pieczającym bojowe ć szere
gów partyjnych i prawi
dłowość kierownictwa partyj
nego na wszystkich szczeb
lach jego pracy. Tylko opor- 
ttiniśei, biurokraci i sekciarze 
boją się krytyki, unikają jej 
i usiłują ją dusić jak s!ę tylko 
da. Obawa przed krytyką, nie= 
chęć do samokrytyki u tych 
czy innych towarzyszy — to 
najpewniejsze sygnały, że istnie 
je niebezpieczeństwo wypacze
nia, że jest coś złego, co wy
maga mobilizacji uwagi wszy
stkich członków organizacji 
partyjnej, wnikliwej ich kon
troli.

Lenin ostrzegał:
„...trzeba, abyśmy zroiumie- 
H, że walka z biurckratya- 
mem jest walką absolut
nie konieczną i że jeat 
ona ta* samo skompliko
wana. jak zadanie walki z 
żywiołem drobnoburżuazyj- 
nym."

„Jeśli chcemy walczyć 
» biurokratyzmem, musimy 
przyciągnąć do tego 
doły " albowiem ,,w ja
kiż inny sposób można po
łożyć kres biurokratyzmowi, 
Jeśli nip przez przy ciąg
nięcie robotników i 
e h i o p ó w?"
A więc należy śmielej, ak

tywniej rozwijać, organizować 
oddolna krytykę i kontrolę 
działalności organów państwo 
wych. zakładowych, związko
wych itp. zarówno tych, któ
rymi kierują członkowie par
tii, jak i tych, którymi 
kierują bezpartyjni. To zna
czy należy wychowywać, przy
uczać i pobudzać do krytyki 
i kontroli bezpartyjne masy 
robotników, chłopów, inteli
gentów. „Siła komunistów — 
uczy Towarzysz Stalin — po
lega na tym. że umieją ota
czać nasza partię milionowym 
aktywem bezpartyjnym.”

Szczególnie astro krytyko
wał Towarzysz Stalin partyj- 
ników pracujących na wsi, 
którzy chełpiąc się swoją par- 
ty’?n'c ą ....nie pozwalaj bez-
pz.rty.inym zbliżyć się do sie
bie. Jest to zle i szkodliwe 
— mówił Towarzysz Stalin — 
...My, bolszewicy, nie osiągnę
libyśmy tych sukcesów, które 
mamy teraz, gdybyśmy nie u- 
mieli zdobyć dia partii zau
fania milionów bezpartyjnych 
robotników i chłopów. A co 
jest do tego potrzebne? Do te 
go potrzebne jest, żeby par- 
tyjnley nie odgradzali się od 
bezpartyjnych, żeby partyjni- 
cy nie zasklepiali się w swej 
skorupie partyjnej, żeby nie 

jedną z najpoważniejszych 
trudności i przeszkód w dal
szym rozwoju partii. Dlatego 
te*, najbardziej aktualną i pilną 
spiawą w dziedzinie organiza
cyjnej jest wypowiedzenie naj
ostrzejszej wojny biurokratom 
wszelkiej maści, zwalczać przy 
tym należy w pierwszej kolej
ności wszelkie objawy biuro
kratyzmu w aparacie i instan 
cjach partyjnych.

chełpili się swoją partyjnością, 
lecz przysłuchiwać się głoso
wi bezpartyjnych, żeby nie 
tylko uczyli bezpartyjnych, 
ale również uczyli się od 
nich".

... nie chełpliwość, lecz skrom 
ność zdobi bolszewika" — do- 
daie następnie Towarzysz Sta
lin...............................................Czyż trzeba dowódzic jak 
aktualne, jak doniosłe znacze
nie mają te słowa dla naszej 
partii, szczególnie na wsi, 
gdzie organizacje partyjne roz 
wijają się zupełnie niewspół
miernie do rzeczywistych moż
liwości, gdzie istnieje jeszcze 
bardzo wiele tzw. „białych 
plam”, co oznacza istnienie 
gromad, gdzie brak wszelkiej 
organizacji partyjnej, gdzie 
kontrola i kierownictwo instan 
cji partyjnych dociera nader 
rzadko, gdzie klikowosć. kumo
terstwo, samowola jeszcze nie 
znajdują należytego odporu, 
gdzie potinm życia partyjnego 
jest jeszcze bardzo niski. Licz
ba chłopów i robotników rol
nych w partii sięga łącznie 
zaledwie 192 tysięcy osóo, co 
stanowi 17 proc, ogólnej licz
by członków partii, wówczas 
gdy odsetek urzędników sięga 
prawie 20. Na 350 tysię
cy pracowników PGR-ów i 
P0M=ów, w partii zorganizo
wanych jest 40 tysięcy. I jak» 
że partia może prawidłowo po
kierować procesem soc.ialistycz 
nej przebudowy wsi przy obec
nym stanie organizacyjnym 
zarówno pod względem ilościo
wym. jak i — co jest jeszcze 
hardziej istotne —• jakościo
wym?

Gdzie leży przyczyna tego 
stanu rzeczy? W dużym nieraz 
zaniedbaniu kontroli i pracy 
zarówno organizacyjnej jak 
polityczno-masowej w wiej
skich organizacjach partyj
nych przez niektóre komitety 
wojewódzkie i powiatowe. Możs 
na by też przytoczyć wiele 
przykładów onortunistyczr.ej, 
wprost karygodnej tolerancji 
ze strony niektórych instancji 
partyjnych wobec objawów' wy
kolejania się j demoralizacji 
poszczególnych partyjników. 
Ileż to razy instancje central
ne musiały wkraczać, zaalar
mowane listami, skargami czy 
ustnymi zażaltniam’ ludności, 
przeciwko karygodnej Sarnowo 
li, wobec której’ instancje te
renowe zachowywały liberalną, 
tolerancyjną postawę. Trosz= 
czyć się należy coraz bardziej 
i wytrwale o wzbogacanie tre
ści naszego ' życ’a partyjnego, 
o rzeczowość i napięcie ideo
we naszych zebrań partyjnych. 
Mniej ogólników i gadulstwa, 
więcej konk-etrvch snrn v. wię 
ce.i śnuałej krytyki wzajemnej 
i samokrytyki. Walczmy z nad 
miarem wszelkich zebrań, stać 
już nas przecież na to. ażeby 
unikać marnotrawstwa czasu, 
aby nasza praca organizacyjna 
była bardziej uporządkowana 
i sprawna.

Podnieść na 
wyższy poziom 

metody 
kierownictwa

Jakiż wniosek należy wyciąg
nąć z tego, co powiedziałem? 
Należy wezwać komitety par
tyjne, organizacje partyjne i 
cały aktyw partyjny do wytę
żonej pracy nad podniesie 
niem na wyższy poziom stanu 

organizacyjnego i metod kie
rownictwa we wszystkich or
ganizacjach i instancjach par 
tyjnych od góry do dołu. Je
żeli mamy godnie i skutecz
nie wypełnić nowe, bar
dziej odpowiedzialne i bardziej 
zlozone zadania o których 
dziś mówiłem, musimy przede 
wszystkim ubojowić, uaktyw
nić i silniej powiązać z masami 
pracującymi wszystkie nasze 
organizacje partyjne. Wskaza
nia szczegółowe, jak powinniś 
my to czyn ć zawarte są w 
uchwałach KC.

Uchwały, instrukcje, wyty
czne instancji kierowniczych 
są często szybko zapominane, 
chowane do szuflad i nie wy
konywane w praktyce, ponie
waż brak jest systematycznej, 
zorganizowanej kontroli ich 
wykonania.

„Dobrze zorganizowana kon
trola wykonania • mów ł na 
XVII Zjeżdzie WKP(b) Towa
rzysz Stalin — to reflektor, 
który pomaga w każdej chwili 
oświetlić stan pracy aparatu 
i wyciągnąć na światło dzienne 
biurokratów i kancelaryjnych 
foimalistów. Można z całą pew
nością powiedzieć, żc dziewięć 
dziesiątych naszych luk i wy
łomów jest wynikiem braku 
należycie zorganizowanej kon
troli wykonania."

Szczególne znaczenie dla 
podniesienia stanu organizacyj 
nego i polepszenia jakościowe 
go składu partii posiada uch
wała KC z grudnia ub. r. 1 
późniejsze wytyczne o uporząd 
kowaniu ewidencji partyjnej. 
Ostatnio KC polecił komite
tom wojewódzkim sprawdze
nie, jak wykonywana jest ta 
uchwala i okazało się, że nie 
tylko dołowe instancje, ale i nie 
które komitety wojewódzkie 
nie zabezpieczyły prawidłowe 
go wykonania tej uchwały, nie 
interesowały się jej realizacją 
przez podlegle ich kierownic
twu organizacje partyjne. Oto, 
gdzie leży źródło wadliwej pra 
cy komitetów partyjnych. A 
przecież jak uczy nas Towa
rzysz Stalin:

„Po wytyczeniu słusznej 
linii politycznej trzeba tak 
dobrać pracowników, aby na 
stanowiskach stanęli Indzie, 
którzy umieją realizować dy
rektywy, którzy zdolni są 
zrozumieć dyrektywy, którzy 
zdolni są przyjąć te dyrek
tywy jako swoje własne i po
trafią wprowadzać je w ży
cie. W przeciwnym wypadku 
polityka traci sens, prze
kształca się w wymachiwa
nie rękami."
Niestety, wielu naszych to

warzyszy przyzwyczaiło się 
wymachiwać rękami, dawać 

Wyżej sztandar 
ujspółzaujodnictuua 

—młodzież w pierwszym szeregu
Oczywiście byłoby wielkim 

błędem nie widzieć olbrzymich 
osiągnjęć naszej partii nie tyl
ko w dziedzinie zadań politycz
nych. gospodarczych i wycho
wawczych, ale również i w dzie 
dżinie organizacyjnej. Bez wy
tężonej pracy organizacyjnej 
nie osiąga się nic na żadnym 
polu działalności. A partia na
sza ma osiągnięcia — i to duże 
— we wszystkich niemal dzie
dzinach naszego przebogatego 
dziś życia społecznego.

Ileż to razy partia nasza po 
trafiła mobilizować i urucha
miać w akcji setki tysięcy ak
tywistów partyjnych i bezpar 
tyjnych oraz kierować nimi 
sprawnie i szybko w okresach 
wielkich 1 ważnych zadań. 
Weźmy choćby dla przykładu 
zeszłoroczną jesienną akcję 
skupu zboża i ziemniaków, w 
czasie której partia potrafiła 
uaktywnić rady narodowe i 
organizacje masowe, skierowu 
jąc do akcji dziesiątki tysięcy 
aktywistów partyjnych, któ
rzy wykazali bezgraniczną o- 
'iarność i oddanie dla pśrtii. 
W toku potężnej pracy poli
tyczno - m sowej partia iimia 
la nawiązać bezpośredni kon

dużo dyrektyw, często komen
derować, nie troszcząc się o 
lo żeby dyreklywy, ó ile są 
celowe i słuszne, były zawsze 
wcielane w czyn, żeby za sło
wami podążał zawsze odpo
wiedni wysiłek organizacyj
ny. abv wskazaniom kierow
niczym zawsze towarzyszył od 
powiedni dobór ludzi, prawi
dłowa organizacja Ich pracy, 
sprawdzanie i ocena, jak wy
wiązują teię oni z powierzonych 
im zadań. Tylko w ten sposób 
wychowuje się ludzi, zapewnia 
się ich rozwój, podnosi się ich 
poczucie odpowiedzialności i 
oddanie sprawie. Ludzie nie 
sprawdzani, ludzie, którym się 
nie pomaga, nie ocenia ich kon
kretnej pracy, o których zapo
mina się na czas dłuższy i nie 
kontroluje ich codziennej dzia
łalności — odrywają się od 
partii i od mas, wpadają często 
w zarozumialstwo, nabierają 
biurokratycznych narowów, za
tracają bojową czujność, która 
nie powinna opuszczać komu
nistów nigdy ani na chwilę. 
Musimy nieustannie pamiętać, 
że partia — to wielka siła, któ
ra kieruje pracą milionów, wy
chowuje te milionowe masy 
pracujące do nowego życia, 
kształtuje ich świadomość, a 
czyni to w codziennej walce, w 
ostrej nieubłaganej walce z 
przeżytkami kapitalizmu, z tra 
dycjami i nawykami, które 
wszczepiała tym masom stara 
ideologia burżuazyjna Do na
wyków tych należy właśnie sob 
kowstwo, chciwość, zarozu
mialstwo. uleganie wynaturze
niom moralnym, tak charakte
rystycznym dla burżuja - pa
sożyta, myślącego tylko o tym, 
jak iyć kosztem innych. My, 
komuniści, przeciwstawiamy 
zwyrodnieniu moralnemu bur- 
żuiizji hasz bart ideowy, bojo- 
wość rewolucyjną, bezgranicz
ne oddanie sprawie proletaria
tu. najgłębszą ofiarność i patrio. 
tyzrn w walce o nowy ustrój 
społeczny i o szczęśliwą przy
szłość naszej Ojczyzny, o nie
ustanny. twórczy postęp ludz
kości. Komunista, który nie 
kontroluje swego postępowania 
i swych uczuć ze stanowiska 
moralności rewolucyjnej i pro
letariackiej. może łatwo sto
czyć się w bagno nawyków 
berżuazyjnych. Ale za członka 
partii odpowiedzialna jest jego 
organizacja, on zaś obowiązany 
jest poświęcić partii wszystkie 
swe wysiłki, najgorętsze swoje 
uczucia i każde tchnienie swe
go życia. Organizacja partyjna, 
która nie sprawdza, nie ocenia, 
nic troszczy się o członka par
tii. dopuszcza do zagubienia się 
gdzieś członków partii, nie mo 
że być uznana za organizację 
prawdziwie bolszewicką.

takt z milionowymi masami 
mało i średniorolnych chło
pów, sparaliżować wraz z ni
mi wszelkie próby kułackie
go sabotażu w wypełnianiu zo 
bowiązań wobec państwa i 
podnieść na wyższy poziom ży 
cie polityczno - społeczne wsi 
w tym okresie. Partia w opar 
ciu o pomoc ZMP i związków 
zawodowych jest inicjatorem 
i kierownikiem socjalistyczne
go współzawodnictwa pracy w 
przemyśle, w transporcie, w 
komunikacji, w budownictwie, 
rolnictwie itp., a więc w ru
chu, który jest dziś potężną 
siła napędową w realizacji 
naszego Planu Sześcioletniego, 
naszego budownictwa socjali
stycznego. W I kwartale bież, 
roku w socjalistycznym współ 
zawodnictwie pracy wzięło u- 
dz.iał łącznie 3.880.000 robotni 
ków, tj. 75 procent ogólnej licz 
by zatrudnionych w tych dzia 
łaoh gospodarki narodowej 
W odróżnieniu od poprzednich 
lat do współzawodnictwa wła 
czaja się coraz liczniej inży
nierowie. technicy, naukowcy 
i pracownicy umysłowi. Duże
go rozmachu nabiera popula
ryzacja nowych metod pracy, 

nowych form współzawodnic
twa. a także ruch racionaliza- 
torski wsrod młodzieży pracu 
jącej — zorganizowanej w 
Związku Młodzieży Polskiej i 
niezrzeszonej. W atmosferze 
wielkiego entuzjazmu rozwija 
się współzawodnictwo naszej 
młodzieży w związku z przy
gotowanymi do Zlotu lipco
wego. Związek Młodzieży Pol
skiej— najbliższy i najdziel
niejszy pomocnik partii — roz 
winą! w tej akcji olbrzymią 
inicjatywę, uaktywniając wo
kół haseł Zlotu milionowe sze 
regi młodzieży pracującej i u- 
czącej się, zrzeszonej i nie- 
zrzeszonei Partia i kierowane 
przez nią ore»nizac’e masowe 
rozwijają wielką pracę kultu
ralno - masowa, propagando
wą. ideologiczne - szkolenio
wą i polityczną, w której u- 
czestnicza wielomilionowe ma 
sy pracujące.

Ale Lenin, i Stalin przestrze 
gali nas przed upajaniem się 
osiągnięciami i uczyli nas, jak 
formować nowe siły. lak. 
przegrupowywać bojowe sze
regi do nowych ' zadań, jak 
przełamywać rodzące się trud 
ności i przeszkody. Można to u- 
czynić skutecznie tylko przez 
utrzymywanie organizacji w 
.■■tanie gotowości bojowej, tyl
ko walcząc nieubłaganie z na
strojami oportunizmu, samo
zadowolenia, z nastrojami ży
wiołowości drobnomieszczań- 
skiej, które cisną wciąż na na
sze szeregi.

Stoją przed nami przecież 
wielkie, ogromnej wagi zada
nia. Przebudowujemy naszą 
Ojczyznę w kraj socjalizmu, 
podnosimy nasz naród na 
szczyty nowej, wielkiej epo
ki dziejowej, przekształcamy 
go w naród socjalistyczny. 
Czyż moglibyśmy wykonać ta-' 
kie zadania bez nieustannego 
podnoszenia poziomu naszej 
awangardy, metod Jej kierow
nictwa życiem I pracą milio
nów, bez coraz głębszego włą
czania się w tętno życia tych 
milionów, bez nieustannej pra 
cy nad pogłębianiem więzi 
między partią 1 narodem? Czy 
moglibyśmy wykonać tak wiel
kie zadania bez podnoszenia 
wymagań w stosunku do sie
bie. bez nieustannego pogłę
biania naszej wiedzy, bez sta
wiania sohle wysokich wyma
gań w dziedzinie podnoszenia 
swych kwalifikacji, hartu bo
jowego, czujności, sprawności 
organizacyjnej? Nie, w żad
nym razie nie mogllbvśmv te
go uczynić bez ofiarnych 1 
wielkich wysiłków, bez opano
wywania wielkich wskazań 1 
wytycznych nauki marksistow
sko-leninowskiej.

A zatem w dziedzinie orga
nizacyjnej stoją przed nami na 
stępujące pilne 1 aktualne za
dania poza wymienionymi już 
poprzednio:
i walczyć nieubłaganie z 
* objawami biurokratyzmu 

w aparacie partyjnym, pań
stwowym, społecznym, wzmo
cnić pracę i opiekę nad dzia
łalnością rad narodowych;

Śmiało i petunie torujmy drogę 
naszemu narodoiui 

do ziuycięsttua 
iu walce o socjalizm

Walka o pokój, demokrację 
1 socjalizm na obecnym eta
pie, w obecnej sytuacji mię
dzynarodowej I wewnętrznej 
wiąże nasze wszystkie zasadni 
cze ‘zadania polityczne 1 oko 
nomiczne, narodowe I między 
narodowe, aktualne i długofa
lowe — w Jednolity zespól 
zadań, których wyrazem jest 
właśnie codzienna realizacja 
Planu Sześcioletniego.

Lenin mówił Jeszcze w 
1921 roku:

„Najważniejszy wpływ na 
międzynarodową rewolucję 
wywieramy obecnie przez 
naszą politykę gospodar

n oczyszczać nieustannie 
organizacje partyjne od 

elementów przypadkowych, 
zbiurokratyzowanych I demo
ralizujących się; wzmóc wal
kę z pijaństwem, z marno
trawstwem oraz z wszelkimi 
formami trwonienia mienia 
społecznego; oddawać bez
zwłocznie pod sąd I usuwać 
z partii tych, którzy skrycie 
czy jawnie biorą udział lub 
tolerują rozdrapywanie mająt
ku społecznego;

•j zmobilizować uwagę ca- 
° lej partii na konieczność 

stałego jakościowego umacnia 
nia organizacji partyjnych o- 
raz pozyskiwania dla partii 
najaktywniejszych robotników, 
chłopów oraz przedstawicieli 
Inteligencji twórczej; energlcz 
niej realizować uchwały I In
strukcje KC w dziedzinie re
gulowania wzrostu 1 składu 
partii oraz uporządkowania 
ewidencji partyjnej;

Ą '"prowadzić śystematycz- 
“ ną kontrolę wykonania 

uchwał instanetf partyjnych;
i" 6mlele| stosować i udo- 

stępnlać masom metodę 
krytyki 1 samokrytyki we 
wszystkich ogniwach działal
ności aparatu państwowego, 
społecznego oraz w działalno
ści we wn ę t rzn o pa rt y J n e J;

. / podnieść na węższy po- 
złom kierownictwo par

tyjne kadrami w myśl uchwał 
IV Plehtim KC:
7 skupić uwagę instancji 1
‘ organizacji partyjnych 

na konleczość rozbudowy 
organizacji partyjnych na wsi 
i u’epszenia kierownictwa oraz 
kontroli nad działalnością tych 
organizacji ze strony wszy-t- 
kich Instancji partyjnych, 
wzmocnić kadry partyjne 
wiejskich organizacji przez 
odpowiednią mobilizację 1 
przesunięcie doświadczonych 
działaczy partyjnych z prze- 
myslr — ze szczególnym 
uwzględnieniem sektora socja
listycznego w rolnictwie;

o wzmocnić pracę polftycz- 
° no - masową I propagan

dową zwłaszcza na wsi, gdzie 
była ona dotąd stosunkowo 
słaba; troszczyć się o ścisłą 
współpracę z organizacjami 
ZSL;

Q zaktywizować organizacje 
~ partyjne w kierunku 

śmielszego wysuwania w toku 
akcji polityczno ■ masowych 
wyróżniających się swą po
stawą społeczną 1 aktywnością 
działaczy chłopskich na stano
wiska państwowe i społeczne 
— zwłaszcza w komlsiach rad 
narodowych i spółdzielczości 
zaopatrzenia 1 zbytu, w śwletłi 
cach i zespołach kulturalno- 
oświatowych. obejmować tego 
typu działaczy właściwie orga
nizowaną akcją szkoleniową, 
wciągać Ich do szeręgćw 
ZMP. przeprowadzać wśród 
nich werbunek do organlzt■■ |t 
partyjnych na podstawie 
wnikliwej oceny Ich dojrza
łości ideologicznej;
1 () politycznie i prganlza- 
4 'z cyjnie przygotować wszy 
stkle ogniwa partyjne r|o wiel
kiej batalii politycznej na Je- 
sieni — w wyborach do Sej 
mu.

czą... Na ten g-unt przenle 
słona została walka w skali 
światowej. .leśU ri zsirzy- 
gniemy lo zadan e,* to v,v 
graliśmy w skali mi> im 
rodowej z całą pewr ■ "’ą i 
ostatecznie. Dlatego ziw d- 
nienla budownictwa gospo
darczego nabierają dln nas 
znaczenia zupełnie wyjątko
wego."
Wówczas ZSRR był Jedy

nym krajem budującym socja
lizm Dziś wraz ze 'Zni -ą.t -m 
Radzieckim, za przykJa-ą-m 
Związku Radzieckiego, dzię- 
(Dokończenie na stronie Mej)
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wujmy Ich na działaczy no
wego typu, a nie na funkcjona 
ritiśzy — urzędników!

Słusznie walczymy z nie
chlujstwem i bałaganiar- 
stweni, z improwizatorstwem 
w pracy partyjnej. Dbać mu
simy o porządek, o systema
tyczność i o plan w pracy. Ale 
strzeżmy się papierkowoścl, 
strzeżmy się zurzędnleżenia w 
pracy partyjnej, bo bezdusz
ność I papierkowość Jest za
przeczeniem stylu i ducha pra 
cy partyjnej, Jest zaprzecze
niem myśli politycznej 1 wal
ki politycznej. Jaką musi być 
przeniknięta praca partyjna.

Chodzi nam o to, aby wzo
rem bolszewików nasi działa
cze partyjni łączyli rzeczowość 
1 gruntowną znajomość spraw, 
znajomość naszej ekonomiki, 
naszego wielobarwnego życia 
— z głęboką ideowoścla. z żar 
liwym ukochaniem naszej Oj
czyzny, Polski Ludowej. z żar 
liwym ukochaniem Idei Polski 
Socjalistycznej — kwitnącej 
1 szczęśliwej — zajmującej za 
szczytne miejsce w rodzinie 
wolnych narodów.

Na pracy i działalności wie 
lu naszych organizacji partyj
nych ciąży Jeszcze często atmo 
sfera żywiołowości, wtedy gdy 
winna panować przemyślana, 
gruntownie przedyskutowana 
w zespołach aktywu partv|ne- 
go I ustalona ostatecznie przez 
instancle partvlna metoda pla
nowe! pracy. Mówiliśmy o blu 
rokratyżmie 1 stwierdzaliśmy, 
że płynie on z nacisku żywio
łu drobnomieszczańskleeo. z 
odrywania się niektórych 
pracowników partvfnvch lub 
części aparatu partyjnego od 
mas partyjnych, od klasy ro
botniczej.

Niektórzy towarzysze opacz 
nie rozumieją rolę partii. Uwa 
żąja oni. że skoro nasza par
tia jest partią stojącą obecnie 
u władzy, to leli zadaniem Jako 
przedstawicieli partii Jest oto
czyć się zewnętrznymi atrybu
tami władzy, a ponadto naci
skać całą parą na kierowni
ków administracji gospodar
czej czy państwowej, nie wy 
chodzić z gabinetów' dyrekto
rów czy przewodniczących rad 
1 komenderować nimi, luh za
stępować ich w Ich zadaniach. 
Nie rozumieją oni, że zada
niem kierownictwa partyjne
go Jest nie komenderowanie 
i nie administrowanie, a wy
chowywanie polityczne, dobór 
ludzi, pomoc w Ich prace przez 
troskę o ich wzrost, o Ich szko 
lenie, o stopniowe podnosze
nie ich zadań. Ich kwalifika
cji I Ich odpowiedzialności.

„Otoczyć pracowników 
gospodarczych atmosferą 
zaufania I poparcia. — 
uczył Towarzysz Stalin — 
dopomóc im w kształtowa
niu nowych ludzi, budowni
czych przemysłu, uczynić 
stanowisko budowniczego 
przemysłu honorowym sta
nowiskiem socjalistycznego 
budownictwa — oto w ta
kim kierunku powinny teraz 
pracować nasze organizacje 
partyjne".

Najważniejszą zaś rzeczą 
jest, aby pracownicy partyjni 
gospodarczy 1 administracyjni 
nigdy nie zapominali o tym, 
gdzie leży źródło Ich władzy, 
ich odpowiedzialności. Ich si
ły. żeby pamiętali, że źród
łem tym Jest klasa robotnicza, 
jej walka, jej codzienna pra
ca, jej ofiarność, jej ideolo
gia. którą obecnie wciela ona 
w czyn w procesie budów nl 
ctwa socjalistycznego. A więc 
powinni oni wzmacniać nieu
stannie ->wą więź z klasą robot 
ulezą, l masami pracującymi.

„Partia nasza Jest silna I 
niezwyciężona dlatego, że kle 
rując ruchem umie zachowy
wać 1 umacniać swą więź z wie 
loinlllonowyml masami robot
ników I chłopów".

Rozwijając nadal hasło fron 
tu narodowego w walce o po
kój I Plan Sześcioletni, musimy 
pogłębiać popularyzację tego 
hasła wśród najszerszych mas

Jeszcze śmielej organizujmy 
siły milionowych mas pracu
jących z miast l wsi do nasze
go budownictwa socjalistycz
nego! Nasze najbliższe zada
nie1-— fojpomyślne wykonania 
decydującego o dalszych suk
cesach naszych planów progra 
mu obecnego trzeciego roku 
Sześciolatki. Nasze hasło, za
grzewające do boju i prowa
dzące w przyszłość—to umac
nianie frontu narodowego wal 
ki o pokój I Plan Sześciolet
ni I Niechaj więc jednoczą się 
i rozwijają swój wielki marsz 
twórczy wielomilionowe szere
gi ludu pracującego! Niechaj 
prowadzi nas nieugięcie na
przód wielka nauka I 
Idea marksizmu - lenlnlzmu! 
Z Jeszcze większym napięciem 
myśli; woli I zapału bojowe
go. śmiało I pewnie torujmy 
drogę naszemu narodowi do 
zwycięstwa w walce o soda- 
llzin! (Burzliwe oklaski).

pracujących zarówno w mieś
cie Jak I na wsi.

Musimy przyznać samokry- 
tycznie, że nie zawsze partia 
nasza potrafiła Jasno, dobit
nie, zrozumiale popularyzo
wać — nie tylko wśród przo
dujących warstw, ale 1 wśród 
najmniej uświadomionych — 
znaczenie Planu Sześciolet
niego. poszczególne etapy 1 
odcinki realizacji tego planu, 
olbrzymią przełomową wagę 
każdego z ważniejszych Jego 
osiągnięć. A przecież uświa-' 
damianfe ludowi pracującemu, 
najszerszym masom narodu — 
Jaka jest treść naszej walki, 
naszych wysiłków, naszej pra
cy, jaki jest cel, kierunek,
charakter wielkiej ofensywy
politycznej, gospodarczej, pro
dukcyjnej naszego frontu na
rodowego, naszej mobilizacji 
w walce o Plan Sześcioletni 
— było Jednym z podstawo
wych. najistotniejszych zadań 
postawionych przed każdą or
ganizacją partyjną przez VI 
Plenum

Nie wszystkie nasze orga
nizacje partyjne nauczyły się 
wyrównywać w porę i szybko 
te odcinki frontu walki o Plan 
Sześcioletni, które pozostają 
w tyle. A to Jest przecież 
główne zadanie dowództwa, a- 
wangardy, organizacji partyj
nej. Jej kierownictwa. To jest 
teraz najważniejsze.

Rozwijająca się szybko na
sza gospodarka narodowa, no
we 1 potężne zakłady pracy, 
nowoczesna technika wymaga 
od swych kierowników I przy
wódców dobrej znajomości 
swych zadań, wymaga od nich 
wiedzy fachowej i talentu, wy 
maga też od nich jasnej orien
tacji w ogólnej polityce gospo 
darczej. w zadaniach naczel
nych. Masy pracujące oczeku
ją od swych kierowników I 
przywódców. Ód swych organi
zacji. wyraźnych 1 zrozumia
łych wskazań, chcą oriento
wać się w podstawowych po
trzebach. w zasadniczych zada 
nlach. Nie można mleć Jednak 
jasnej orientacji w polityce 
gospodarczej bez znajomości 
obiektywnych praw ekonomlcz 
nych. na których opiera się 
marksizm - llninlzm. bez przy
swajania sobie wiedzy ekono
micznej.

Bez podnoszenia swej wie
dzy nie można dziś wypełnić 
zadania wychowywania mas i 
upolityczniania wszelkich na
szych wysiłków na polu gospo 
darczym. w administracji, w 
pracy społecznej i wychowaw
czej.

Co należy rozumieć przez 
to upolitycznianie? Upolitycz
niać naszą codzienną pracę na 
leży przez jej nieustanne wią
zanie z podstawowymi zada
niami budownictwa socjali
stycznego, z naszą ideologią i 
programem, z zasadniczymi 
wytycznym! uchwal partyj
nych. z podnoszeniem świado
mości mas pracujących.

Zacieśniać więc nieustannie 
łączność z masami pracujący
mi miast I wsi. zwalczać obja
wy biurokratycznego samóu- 
spokojenia. śmiało rozwijać 
w (ej walce oręż krytyki I sa
mokrytyki, ulepszać metody 
naszego kierownictwa politycz
nego. gospodarczego, admini
stracyjnego. usprawniać dzia
łalność rad narodowych — 
zwłaszcza na szczeblu gmin
nym. gdzie Jest ona szczegól
nie słaba l mało kontrolowa
na. podnosić coraz wyżej śwla 
donieść mas — oto ważne za
dania organizacyjne, które nie 
wątpliwie pomogą nam w opa 
nowaniu trudności 1 w wyko
naniu zadań trzeciego roku 
Planu Sześcioletniego.

Jeszcze mocniej cementuj
my front narodowy!

Jakże wzbogaciły na prze 
strzenl ubiegłego roku swoje 
doświadczenia miliony Pola
ków! Rośnie zwartość narodu 
w walce o pokój 1 Plan Sze
ścioletni.

Każdy miesiąc, każdy ty
dzień przynosi dowody słusz
ności naszej drogi, przynosi 
dowody przewagi obozu poko
ju 1 socjalizmu, do którego na
leż) my ,

(Dokończenie na str 6)

Towarzysze!
Dyskusja odzwierciedliła za

sadniczą zgodność w ujmowa
niu zadań, jakie stoją przed 
partią w obecnym okresie w 
najważniejszych działach na
szej gospodarki narodowej. 
Dyskusja potwierdziła, że trud 
ności, które napotykamy w 
swej pracy, wymagają:

1 wszechstronnego wzmac» 
niania spójni między mia

stem a wsią w oparciu o so
jusz klasy robotniczej z chłop
stwem pracującym i okiełz
nania elementów kapitali’ 
stycznych, które godzą w na
sze budownictwo socjalistycz
ne,
Q nieustannego podnoszenia 
" aktywności naszej pracy 
partyjnej, wzmacniania więzi 
naszych organizacji partyj
nych z milionowymi masami 
bezpartyjnych robotników i 
chłopów, podnoszenia autory
tetu partii wśród mas bezpar= 
tyjnych, budzenia w nich uf
ności i wiary w słuszność po
lityki naszej partii jako siły, 
kierującej budownictwem so
cjalistycznym,
C> usprawniania i ulepszania 
b* naszego kierownictwa pars' 
tyjnego zaró\Tno w codzi|ąn|j 
pracy nad real&tcją plano
wych zadań naszej gospodarki 
narodowej, jak i w dziedzinie 
życia materialnego' i kultural
nego mas pracujących.

Takie są trzy podstawowe 
wnioski wynikające z analizy 
naszych dotychczasowych osiąg 
ri naszych trudności, trzy 
] stawowe warunki przezwy- 
< jzenia przeszkód, jakie par» 
tia napotyka w swej działal
ności w obecnym okresie, a za
razem trzy podstawowe zada
nia, niezbędne dla rozszerzę’ 
nia, umocnienia i dalszej sku
tecznej realizacji frontu naro
dowego w walce o pokój i 
Plan Sześcioletni, co jest 
naczelnym hasłem naszej par
tii na obecnym etapie budow» 
nictwa socjalistycznego—zgod
nie z wytycznymi VI Plenum 
KG.

Dyskusja w pełni potwier
dziła, że nasze trudności gos
podarcze, na które napotyka’ 
my, są trudnościami wzrostu, 
że są to tiudności wynikają
ce z konieczności łamania 
oporu wroga klasowego przy 
realizowaniu decydującego dla 
naszej przyszłości i naszej nie
podległości zadania jak naj
szybszego uprzemysłowienia 
naszego kraju; z szybko 
wzrastających potrzeb mate
rialnych i kulturalnych mas 
pracujących, za którymi nie 
zawsze nadąża ta czy inna 
dziedzina szybko rozwijającej 
się, ogólnie biorąc, gospodarki 
narodowej. Głównym źródłem

O umocnienie spójni 
między miastem i wsią 

w obecnym okresie 
budownictwa socjalistycznego
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ki braterskiej pomocy Związ
ku Radzieckiego wiele naro
dów. a w ich liczbie i nasz, 
wstąpiło na drogę wielkiego, 
planowego budownictwa go
spodarczego. <> którym mów ił 
Towarzysz Lenin. Polityka go 
spodarcza krajów obozu socja
listycznego nabrała jeszcze 
większego znaczenia i wpływ 
jej w skali światowej rozsze
rza się coraz bardziej. Dziś 
śmiało można powiedzieć, że 

•zadania postawione przez. To
warzysza Lenina, dzięki genial 
nemu kierownictwu Towarzy
sza Stalina rozstrzygają się 
1ak. Jak on przewidywał. 
(Oklaski).

Towarzysze!
A więc Jeszcze mocniej, e- 

nergiczniej mobilizujmy swo
je siły, siły partii, siły naszej 
dzielnej i ofiarnej młodzieży, 
która jest naszą przyszłością 
i naszą niezawodną nadzieją,

tych trudności w chwili obec
nej jest nadmierne pozosta
wanie w tyle tempa wzrostu 
naszego rolnictwa w porówna- 
niu ze wzrostem przemysłu, w 
porównaniu z rosnącymi szyb’ 

’ ko potrzebami. Stąd wynika 
ważne zadanie gospodarcze — 
podciągnięcia rolnictwa, zabez 
pieczenia szybszego wzrostu 
produkcji zarówno indywidual
nych gospodarstw chłopskich, 
jak i- produkcji socjalistyczne
go sektora w Rolnictwie. Te
mu zadaniu winno odpowiadać 
odpowiednie przegrupowanie 
sił, odpowiednie wzmocnień.e 
wysiłków < iganitacyjnych par
tii na Wsi. odpowiednie rozsze
rzenie i usprawnienie kierow
nictwa partyjnego w socjali
stycznym sektorze rolnictwa: 
w PGR=aiii, POM-ach i spół
dzielniach produkcyjnych, ogól 
ne podniesienie poziomu pracy 
komitetów powiatowych i gmin 
nych. Temu zadaniu winno 
też. poważnie pomóc wzmocnie
nie wysiłków w dziedzinie roz
woju spółdzielczości chłopskiej 
wszelkiego typu—w dziedzinie 
wzmacniania istniejących już 
spółdzielni produkcyjnych- oraz, 
tciękhzego rozmachu W organL 
zowaniu nowych. Temu zada
niu m^si przede wszystkim Jto- 
włtrzt^żyć yA&chishśmńe uak
tywnienie 1 rozszerzenie pracy 
politycznotmasowei-na wsi. ja
ko pMśtiwmę^o warunku u- 
macniania sojuszu klasy robot 
niczej z chłopstwem pracują
cym w oparciu o biędotę i w 
walce o izolację polityczną, o- 
granic.zame i wypieranie ku» 
łactwa, umacniania roli klasy 
robotniczej w tym sojuszu.

Zadania te łączą się również 
jak najściślej z aktualną wiel
ką kampanią polityczną, w 
którą wchodzimy obecnie, mia
nowicie z kampanią wyborów 
do Sejmu i rad narodowych, 
z zadaniem realizacji zasad 
nowej Konstytucji ' w dziedzi
nie struktury władz państwo’ 
wych. Akcja ta wymaga od 
partii, aby przystąpiła nie
zwłocznie do umacniania punk
tów swego oparcia na wsi, do 
uaktywnienia pracy polityczno* 
masowej na wsi, do formowa
nia wokół partii szerszego ak’ 
tywu bezpartyjnych przodują
cych chłopów, do usprawnie
nia i pogłębienia ruchu łącz
ności fabryk ze wsią, do 
wszech stronnych wysiłków w 
kierunku wzmocnienia więzi 
z feiedptą chłopską i milionos 
wymi masami chłopów śred
niorolnych, w celu dalszego u- 
mocnienia autorytetu klasy ro
botniczej i naszej partii na 
wsi. Bez poważnej mobilizacji 
aktywu partyjnego w kierun* 
ku realizacji tych wytycznych, 
bez wytężenia pracy komite

tów wojewódzkich, powiato
wych i gminnych — nie wy
konamy tych zadań.

Oczywiście, sprawy pogłębia 
nia spóini i Jędzy klasa robot
nicza i chłopstwem nie powin
niśmy traktować tvlko z punk 
tu widzenia tych czv innych 
zadań bieżących, iak to czę
sto miało miejsce w do-tvchcza 
sowę i praktyce wielu naszych 
organizacji partyjnych.

„Spójnia jest nam potrzeb 
na po to — mówił Towa
rzysz Stalin — bv zbliżyć 
chłopstwo do klasy robotni
czej. by przekuć świadomość 
chłopstwa, przetworzyć jego 
psychikę indywidualisty, 
przerobić je w duchu kolek
tywizmu i przygotować w 
ten sposób likwidację, znie
sienie klas na bazie społe
czeństwa socjalistycznego".
A wiec sprawa pogłębiania 

spóini miedzy klasa robotniczą 
i chłopstwem iest zadaniem 
nie przejściowym, lecz zasad
niczym. iest zadaniem progra
mowym naszei partii, a wiec 
wysiłki w kierunku pogłębia
nia teijspóini musza bvć nieu
stanne i, trwałe. Nie wszystkie 
orcanizaćie partyine zdaia so- 
i w swei praktyce z tego 

.we. Hasło frontu narodo
wego w walce o pokoi i Plan 
Sześcioletni zawiera w sobie 
również, iako hasło naczelne 
partii, konieczność wzmacnia
nia i pogłębiania spóini mię
dzy klasa robotnicza i podsta
wowymi masami chłopstwa 
praculacego. Mówiliśmy o tym 
na VI Plenum KC, ale po tym 
Plenum musieliśmy stwierdzić 
szereg rażących błędów i wy
paczeń linii partyjnei, iakich 
się dopuściły niektóre ogniwa 
partit w praktyce na tym wła
śnie odcinku naszych zadań. A 
wiec niektóre organizacje par
tyjne powtarzała hasła partii 
mechanicznie, nie wnika iac w 
ich sens 1 nie troszcząc się o 
właściwa realizacje w konkret 
nei pracy codziennej, w dzia
łalności praktyczne!. Hasło 
frontu narodowego oznacza 
przecież konieczność wzmac
niania więzi politycznej mię
dzy klasa robotnicza i wielo
milionowymi masami pracują
cymi zarówno na wsi iak w 
mieście pod hegemonią i kie
rownictwem klasy robotniczej! 
Nic przecież innego nie może 
oznaczać hasło frontu narodo
wego. iak właśnie iak naiszer 
szv front mas pracujących, 
którę są rdzeniem i olbrzy’ 
mia większością narodu, siła 
napędowa iego dziejów — w 
walce z resztkami elementów 
kapitalistycznych, które iesz- 
cze istnieia. ale które iuż sa 
skazane u nas na wymarcie, 
musza nieuchronnie zanikać 
iako nie daiace się pogodzić z 
nowym ustrojem gospodar
czym. społecznym i politycz
nym. A wśród mas pracują
cych obok klasv robotnicze! 
naipoważnieisza liczebnie i go 
spodarczo siła sa właśnie chło 
pi pracuiacy mało- i średnio
rolni. Zatem front narodowy 
oznacza front klasv robotni
czej z podstawowymi masami 
chłopstwa i pracującej inteli
gencji przeciwko elementom 
kapitalistycznym, które prze
ciwstawiała sie naszei walce 
o pokój i pomyślna realizacje 
Planu Sześcioletniego — sta
wiała opór naszym planom u- 
przemysłowienia Polski, zabez 
pieczenia iei obronności i nie
podległości. przeciwstawiają 
sie planom budownictwa socia 
listvcznego.

Oto na czvm polega zarówno 
narodowa iak i klasowa istota 

' naszego hasła frontu narodo
wego w walce o pokój i Plan 
sześcioletni. Nasz program 
klasowy, program ideologii 
proletariackiej zrósł się jak 
najściślej i niepodzielnie z pod 
stawowymi interesant; narodu, 
z istotą .iego niepodległości, 
szybkiego wzrostu jego sił, 
wzrostu jego zwartości i mocy 
wewnętrznej, szczęśliwszego roz 
woju jego dalszych dziejów, 
jego wielkości. Analizowaliśmy 
na tym Plenum naszą teraź
niejszość w dziedzinie ekono
miki. wskazywaliśmy na cha

rakter istniejących w niei o- 
becnie przeciwieństw i nakre
ślaliśmy iasna i wyraźna drogę 
ich przezwyciężenia. Nasze bu 
downictwo socjalistyczne odby 
wa sie oczywiście nie w ciszy, 
spokoiu. w łagodnym posuwa 
ni u sie naprzód bez wszelkich 
trosk i trudności — bo o przei 
ściu z ustroju kapitalistyczne
go do ustroju socjalistycznego 
w taki ‘bezbolesne, błogi i ła
godne sposób mogą mvśleć tvl 
ko ludzie z księżyca. Nasze bu 
downictwo odbywa sie w wal
ce i to bardzo ostrei walce z 
niedobitkami klas pasożytni
czych, rozwija się ono w walce 
z trudnościami i inaczej bvć 
nie może. Zadaniem naszei po 
liteki iest kierować umieietnie 
walka, nie obawiać sie trudno 
ści. uczyć sie pokonywać trud 
ności i kroczyć twardo i śmia
ło. czujnie i ofiarnie naprzód 
z najgłębsza wiara, w zwycię
stwo.

Mówiliśmy o tym — i to iest 
bardzo istotne — że dla po
myślnego kierowania walka i 
budownictwem socjalistycz
nym n e wystarcza przełamy
wać trudności i przeciwień
stwa gospodarcze, ale naileży 
koniecznie i nieodzownie prze 
łamywać trudności w naszej 
wewnętrznej działalności par
tyjnej, należy walczyć z całą 
energią o to, aby nasze meto’ 
dy kierownictwa odpowiadały 
wymaganiom i warunkom zmie 
niającej się sytuacji, ażeby po
ziom kierowania przez nas ma 
sami podnosił się odpowiednio 
do nowych zadań politycznych, 
gospodarczych i kulturalnych. A 
zadania te pogłębiała sie i ro
sną wraz z rozwojem i wzro
stem naszych przeobrażeń spo 
łecznych. wraz ze wzrostem i 
rozwojem klasy robotniczej, 
wraz z ciaeła poprawa mate
rialnych i kulturalnych warun 
ków bvtu mas pracuiacych. 
Warunkiem podstawowym po
myślnego pokonywania wszel
kich trudności we wszystkich 
dziedzinach naszego życia iest 
właśnie przełamywanie trud
ności. braków i niedomagali 
powstających w działalności 
partii będącej siłą, nadającą 
właściwy kierunek wszystkim 
zadaniom budownictwa socjali
stycznego.

Mówiliśmy o konieczności 
zmiany metod naszego kierów 
nictwa w przemyśle, który w 
ciągu ostatnich lat wyrósł niepo 
równanie, przekształcił sie iuż 
w poważnej mierze w nowy 
przemysł i stawia przed nami 
nowe wymagania w zakresie 
kierownictwa. Cóż oznacza ta 
zmiana metod ieśli chodzi o 
partie, o iei zadania? Oznacza 
ona konieczność zerwania ze 
starymi nawykami administro 
wania i komenderowania, ko
nieczność podniesienia pozio
mu naszego kierownictwa 
Przez dobór ludzi o odpo
wiedniej kwalifikacji, o du
żej znajomości rzeczy, przez 
podnoszenie wiedzy samych 
pracowników partyjnych, przez 
odpowiedni podział zadań, 
przez usprawnienie wewnętrz
nej organizacji pracy partyj
nej przez nowy styl pracy.

„Aby kierować należycie 
— uczv Towarzysz Stalin — 
trzeba znać przedmiot, trze
ba studiować przedmiot su
miennie. cierpliwie, wytrwa
le. Nie można kierować pra
ca na wsi nie znajac gospo
darki rolnej, nie znajac spot 
dzlelczości, nie zapoznawszy 
się z polityka cen, nie wyu
czywszy się ustaw, które ma 
ją bezpośredni związek ze 
wsią. Nie można kierować 
praca w mieście nie znajac 
przemysłu, nie badając wa
runków życia robotników, 
nie nastawiając ucha na wy
magania i potrzeby robotni
ków, bez gruntownej znajo
mości spraw spółdzielczości, 
związków zawodowych, za
gadnień świetlicowych".
Wychowujmy naszych a- 

ktywistów. naszą kadrę party) 
ną na działaczy, na przywód
ców klasy robotniczej, mas 
pracujących, narodu. Wycho-



Państwo Ludowe zapewnia stały wzrost 
zdrowotności narodu

Wytuiad z ministrem zdrotria dr J. Sztachelskim

W stosunku do ludności dwu 
krotnie wzrosła w porównaniu 
z rokiem 1938 liczba łóżek szpi 
talnych.

900 WIEJSKICH 
OŚRODKÓW ZDROWIA

W znacznvm stopniu Popra
wiliśmy opieke lekarska na 
wsi. Przed woina mieliśmy 68 
ośrodków zdrowia na wsi. W 
roku ub. przekroczyliśmy licz 
be 900 wiejskich ośrodków 
zdrowia i lekarskich punktów 
dojazdowych. 2 3 powiatów 
kraju posiada ponadto własne 
stacje pogotowia ratunkowe
go. które służą przede wszyst
kim wsi.

Maanv iuż 500 izb porodo
wych z 3 tvs. łóżek. Na wsi 
pracuje ponad 3 tvs. położ
nych. W ten sposób 55 prcc.

mi. Musi jedr.ak walkę te za* 
ostrzyc.

Drugim poważnym brakiem 
iest niedostatecznie konsek
wentne powiązanie zadań służ 
bv zdrowia z ogólnymi zadknia 
mi Planu 6-letniego. Niedociag 
niecia w tei dziedzinie polega
ła na tvm. że sieć instytncfi 
służby zdrowia nie zawsze od
powiada rozmieszczeniu środo 
wisk robotniczych, ośrodków 
wielkiego Przemysłu. Podobne 
braki występują na terenie 
wsi.

Z cała ostrością trzeba rów
nież wytknąć fakt nledostatecz 
nego uwzględniania Przez służ 
be zdrowia zagadnień sanitar
na - epidemiologicznych. W sze 
regu miast i osiedli, zakładów 
produkcyjnych i usługowych 
stan czystości i Porządku pozo 
stawia wiele do życzenia.

W całokształcie walki o stan 
zdrowia ludności, decydującą 
role odgrywa zagadnienie czy
stości i kultury sanitarne!. 
Dlatego też 'htżba zdrowia mu 
si przystąpić do zdecydowane i 
kamprnii o podniesienie stanu 
porzadkowo - sanitarnego na
szego kraiu“.

AM DNIA POSTOJU 
W BAZIE —

„ ..odpoczywamy
BRODZE NA ŁOWISKA

■Rybacy z Kołobrzegu 1 Ust
ki rzucili ostatnio ra całe wy 
I zete hac'o: „Ani dnia po- 
s oju w bazie — odpoczywa
łby w drod»e na łowiska*. 
I otry wyjeżdżają na połowy 
c vu i trzydniowe. W bazach 
zatrzymują* się jedynie w celu 

ładunku ryby i uzupełnie
ni’?. sprzętu i po 2—4 godzl- 
r‘?'i ponownie wyruszają w 
r -fae. Tak np. w dniu 18 
1 ii. w Kołobrzegu I Ustce kul 
ry wróciły wieczorem i tęgo 
s rżjo dnia wyszły w morze, 
ty o świcie rozpocząć trałowa 
nie sieci.

Na cjólną mobilizację za- 
I’j Rtttrcwych w ,,Barce" 1 
..Korabie" wpłynęły zobowią
zała lipcowa szeregu ryha- 
I w którzy postanowili z nad 
v’vżką wykonać półroczny 
p.an połowowy.

. „UST 45" PIERWSZY 
NA W’'KRZEMU WYKONAŁ 

CZERWCOWV PLAN 
POŁOWÓW

W dniu 19 bm. załoga 
„Ust 45“ w składzie; szyper 
Stefan Lewandowski, Bedna
rek, Ciiurmarisld i Nitecki ja
ko pierwsza na całym wybr/e 
łji zameldowała o wykonaniu 
c irwcowego planu połowów. 
„Ust 45" z dwudniowych po
łowów przywiózł 6 ton i 870 
ki ryby 1 rano 19 b.m. wyko
nał plan czerwcowy o"ó’em w 
ISO, proc. Załoga „Ust 45" 
po krótkim postoju wyjechała 
znowu na połowy.

W Ustce przoduje również 
załoga „Ust 43" z szyprom 
Władysławem Sitarzem r.a cze 
le. która do dnia 19 bm. wyko 
nala 100 proc planu czerwco 
w ego. Na wyóżnlenle zasługu 
Je załoga „Ust 49" szypra 
Karola Tomaszewskiego, która 
mimo kilkudniowego remontu 
kutra wykonała 60 proc, pla
nu 1 zobowiązała się przekro
czyć plan czerwcowy o 9 
p-'oc. Tak samo za’oga „Ust 
68" szypra Bronisława Kopie 
kiego pomimo kilkudniowego 
remontu no dwóch rejsach wy
konała 50 proc planu i zobo
wiązała się do końca miesią
ca wykonać plan czerwcowy 
z nadwyżką.

PRZODUJĄCE ZAŁOGI 
„BARKI"

W ..Barce" przodule zało- 
fa „Kol 35" szypra Rudolfa

gotowywanego obecnie ..Słow
nika współczesnej polszczyzny**, 
którego zeszyt próbny ukazał 
■się latem 1951 roku.

Genialne prace Stalina o ie- 
•’vko’znawxtwie. otwierające 
urzed uczonymi wielu dziedzin 
nowe perspektywy, przynoszą 
i przynosić beda nadal dalsze 
nogfebienie i rozwói nauki w 
duchu twórczego marksizmu- 
leninizimu. * * *

Praca Stalina o językoznaw
stwie znalazła ogromny od
dźwięk zarówno na łamach

W całym kraju młodzie i realizuje tysiące zobowią* 
zań podiftych dla uczczenia Ziołu Młodych Przodowni
ków — Budowniczych Polski Ludowej.

Brygady ZMPsouskie Polskiego katownicfwa Okręto
wego Ze statku „Neptunia" w ramach Czynu Zlotowego 
wyremontują, wrak wydobytego statku.

Na zdjęciu: nurkowie Kazimierz Jaworski i Józef 
Niebisz wraz z kierownikiem ekipy Kazimierzem Prysztai 
dem. sprawdzają stopień uszkodzeń na pokładzie wydo
bytego statku.

Rybacy wybrzeża koszalińskiego 
wzmngają walkę o wykonanie 

czerwcowego i półrocznego planu 
połowów

Mazura, która dotychczas wy
konała 83 pioc.' planu, następ 
nie „Kol 36‘‘aszypra Antonie
go Karpiaka — 71.5 proc, pla 
nu, ZMP-ówska załoga „Kol 
34" szypra Mieczysława Sa
wickiego — 70,3 proc. 1 żalu 
ga „Kol 27".

Rybacy kołobrzescy nie o- 
slagają więc tak wysokich wy
ników połowowych Jak przodu 
jace załogi usteckle, ale w 
„Barce" 109 proc, taboru znal 
dnie się w eksploatacji i fakt 
ten decyduje o sukcesach ba
zy. W „Kcrabfe" n-"omlast 
wyjeżdża nn połowy 50 proc, 
taboru. częi'ć kutrów Ject w 
remoncie planowym, część w 
remoncie awnrylnvm. 2 zaś sto 
ją hezczynnfe z braku rezerw 
załogowych. ,

OrCTanl'/ac'a nartymn w ..Ko 
rabie" wspólnie z kierownic- 
iwem winna wzmóc swe wysl’- 
ki w celu zanfcwiyenla bazie 
WVI'ł?'-c?al'’CBl Ilości karli- ry. 
b-^kich, a przede wszystkim 
dażvć _do 0K|?g^i»cl» .ipn 
r wskaźnika eksploatacji 
taboru.’

W n sm OWE 
— BEZ ZMIAN

W PPUR „Kuter" w Darło
wie n^dnl bierze udzb’ w po 
Iowach zaledwie 90—"5 nroc. 
o^ólnel Ilości taboru. Kierow- 
ric*wo b-i-y ttmwzy '®n stan 
di ża 1’ńścin awarii. Tvn’r”’ 
S«m istotnym po‘wor1em l?ct 
n'odę"'nieczna nraca warszta
tów. kłóre wyknnula remonty 
ntadhnle 1 w dnl«zvm cłami 
7riarz9ia «i® wypadki. kn- 
t»f no wvlści” z wnrszmtn nr 
?—.3 "ocHnach musi wracać 
do riąrirawy

IV Darłowie w dalszym eta 
<ni ęrrr^plTnr nwnrv.
równik bazv. to w. K»cner«k1 
zbyt m?ło interesu fe sta nra
ca- „Kutra". Ormmlzacla par. 
Irina I rada zaltfndnwa w n"ó- 
le nie żyłą zagadnieniem uta
jni oo’owów. V' b«zle panuje 
pb-nc m-gpnizacylny

Trzeba Jak nalrrc’1’"! 'koń 
rzyć z tvm stanem. Or,’?n'--->- 
cfą nartv1na winna na nnfbllż- 
s?.vm zebraniu szcreffółnwo 
na1i»ow»ń .orzrwny błędów 
| niłgoptarznlpć. Vlnnvch nie 
dż->Jstwa na’eży surowo uka
rać

7 młĄa dnrtowrUrh ptann 
wo w'\! ‘wi'in zadńn’1 ,.D»r 
20“ W»dv«bjw» Wlc<,n«a. 
. Dar 7“ M?rta"fi Tewanrłmy- 
»i-iown I D»r 36" szypra Sta
nisława Ceynowy. 1. w.

WARSZAWA PAP. W związku z zakończonym „Tygod
niem Zdrowia** minister Zdrowia dr Jerzy Sztachelski u- 
dzielił przedstawicielowi PAP wywiadu na temat stanu zdro 
wolnego społeczeństwa i opieki lekarskiej.

naszei Prasy. iak i w postaci 
oddzielnych publikach.

W r. 1950 ukazało się dzieło 
Stalina w Drzekladzie na łe- 
zvk Dolski w dwóch wydaw
nictwach o łącznym nakładzie 
70 tvsiecv egzemplarzy oraz w 
wielu czasopismach. W tym 
samvm roku wrdana została 
Draca ..Językoznawstwo ra
dzieckie na nowvch drogach 
rozwoju** (zbiór artykułów ra
dzieckich).

Obecnie w przygotowaniu 
znaiduia sie dwie zbiorowe 
nrace które ukaża sie w ciągu 
najbliższych miesięcy. Beda to: 
„Zagadnienia materializmu dis 
lektvcznego i historycznego w 
Dracv Stalina ..Marksizm a za
gadnienia językoznawstwa" ó- 
raz ..Zagadnienia językoznaw
stwa**.

..W okresie Polski Ludowej 
stan zdrowotny naszego społe
czeństwa uległ bardzo poważ- 
nei Do-Drawie — stwierdził mi
nister Sztachelski. — Wybitnie 
zwiększył sie przyrost natura! 
ny. który w roku 1951 wynosił 
18,6 na 1.000 Ten bardzo wy- 
solci Przyrost utrzymuje sie w 
naszym krain iuż od czterech 
lat. Jest on wynikiem zarówno 
dużeg-o wzrostu liczby urodzin, 
iak i poważnego obniżenia się 
śmiertelności.
Zasługuje również na podkre
ślenie fakt obniżenia sie zatlio 
rowań na masowe choroby za
kaźne. Wskaźnik zachorowań 
na tyfus brzuszny wynosił w 
1938 r. 4,2 na 10 tvs. ludności, 
obecnie spad! do 2,8 na 10 tys. 
ludności. Jednocześnie zmniej
szyła sie śmiertelność w prze
biegu tei choroby z 8,2 na 5,5.

Bardzo wydatnie zmniejszy
ła wie liczba chorych na cho
roby weneryczne. Np. w 1947 
roku nasze statystyki notowa
ły 100 tvs. cho”’ch na kile. W 
tok-u znanej akc" ..W" liczba 
ta spadla do 3.500. Przed służ
ba zdrowia stoi kolejne za
danie całkowitego zlikwidowa
ni? zachorowań na kiłę iako 
społecznego zjawiska.

Obniżyła sie bardzo liczba 
zachorowań na choroby umy
słowe**.

13 MILIONÓW LUDNOŚCI 
KORZYSTA

Z LECZNICTWA 
SPOŁECZNEGO

Podkreślaiac. iż. wielkie te 
sukcesy sa wynikiem szczegól- 
nei troski władzy ludowej o 
•tan zdrowia społeczeństwa, 
min. Sztachelski omówił dalei 
zagadnienia opieki lekarskiej.

„Siużba zdrowia ma na obec 
nvm eta nie bardzo trudne i do 
ważne zadania. Wynikaia one 
urzede wszystkim z ogromne
go wzrostu liczby ubezpieczo
nych. którzy wraz z rodzinami 
•tanowie około 13 milionów 
ludności w stosunku do 4.70C 
tvs. przed woina. /, lecznictwa 
korzysta obecnie bardzo szero 
ko wieś, dzięki wprowadzeniu 
dla niezamożnych i średnioza
możnych ęhłopów znacznych 
uig w opłatach za leczenie szpi 
1-alne. Nasze ambulatoria ob
sługują codziennie ćwierć mi
liona ludzi. Nie należy przy 
tvm zapominać, że na skutek 
rządów/ sanacii oraz, rezultatów 
woinv i okupecii hitlerowskiej 
liczba lekarzy u nas była ied- 
na z najniższych w Euro
pie. Jak wielkie sa nasze osiąg 
niecia w teł dziedzinie mówią 
cyfry; W r. 1938 mieliśmy 3,7 
lekarzy na 10 tvs. ludności W 
roku ub. osiągnęliśmy 4,6 le
karzy na 10 tys. ludności.

Genialne prace Stalina o językoznawstwie 
pogłębiają rozwój nauki polskiej 

w duchu twórczego marksizmu - leninizmu

Końcowe przemówienie 
towarzysza 

Bolesława Bieruta 
na VII plenarnym 

posiedzeniu KC PZPR

W ciągu ostatnich dni, mimo półsztormowej pogody, ry
bacy wybrzeża koszalińskiego poważnie wzmogli swe wy
siłki w walce o wykonanie czerwcowego i półrocznego 
pianu połowów. Najlepsze wyniki osiąga nadal kołobrzeska 
„Barka", która do dnia 19 bm. rano, wykonała 58.8 proc, 
p anu czerwcowego. Wynik„Barki“ jest dotychczas naj
lepszy na całym wybrzeżu. Drugie miejsce zajmują rybacy 

• “ecklego „Korabia", którzy wykonali 50.3 proc, planu. 
..K' ter" w Darłowie znajduje się na ostatnim miejscu — 
wykonał zaledwie 30,3 proc, planu.

Chłopi polscy podziwiają 
wysoki stopień mechanizacji 
prac rolnych w kołchozach

MOSKWA PAP. Jedna z 
grup delegacji chłopów pol
skich. która udała się do 
ZSRR na zaproszenie Mini
sterstwa Rolnictwa Związku 
Radzieckiego, bawiła przez 
kilka dni w obwodzie rostow- 
>kfm.

Chłopi polscy zapoznali się 
szczegółowo z organizacja pra 
cy i osiągnięciami gospodar 
czyml kołchozów, souchozów
I ośrodków maszynowo trak
torowych. Goście polscy zwie 
dzlll m |nn. kołchoz Im. Le
nina. Z podziwem zaznajamia
II się oni z niezwykle wyso

kim stopniem mechanizacji 
prac rolnych.

W rozmowie z przedstawi 
cielem TASS kierownik tej 
grupy — Stanisław Pawlak, 
wskazał na serdeczne przyje 
cle zgotowane chłopom pol
skim przez kołchoźników ra 
d’leckich Nledy nie zapom
nimy — powiedział on — na
szych spotkań z kołchoźnika 
ml. traktorzystami I neronoma 
ml. Po powrocie do kraju po
staramy stę zdobyte tutaj do 
doświadczenia zastosować w 
walce o nową wieś polską. -

Na apel Zabrza 
palacze z całego kraju ujzmagają 

walkę o oszczędność węgla
dz.eniami kotłowni, mechaniz
mami transportu węgla Itp.

Załoga fabryki chemicznej 
w Gliwicach z.obówiązala sl; 
zaoszczędzić dla gospodarki 
państwowej 10 proc węgla w 
stosunku do zużycia zaplano
wanego na rok bieżący.

Palacze kotłowni zakładów 
papierniczych w Kaletach po 
stanowili ponad ośmiokrotnie 
zwiększyć dotychczasowe zarży 
cie mułu węglowego — dzięki 
czemu wydatnie zmniejszą zu 
życie węgla.

Zobowiązania wszystkich 
działów fabryki w Kńletnct. 
przyniosą zakładom dodatko 
we 2.5 proc oszczędności we 
gla w stosunku do planowane 
go zużvcia.

Coraz liczniej napływają 
meldunki o podejmowaniu nie 
tylko przez załogi elektrowni, 
ale | innych zakładów przemy 
słowych, współzawodnictwa o 
oszczędność węgla na apel za
łogi elektrowni „Zabrze". Są 
one wyrazem potęgującej się 
woli polskich mas pracują
cych przeciwstawiania wojen
nym knowaniom imperialistów 
zachodu — wzrastającej siły 
gospodarczej Polski Ludowej 
— ogniwa światowego obozu 
pokoju.

Załoga dolnośląskiej elek
trowni .,Vlctoria" postanowi
ła m tn. zaoszczędzić do koń
ca roku 10 tys, ton węgla, re 
allzitląc to zobowiązanie nr"’z 
racjonalne spalanie., wzmo.żo 
ną czujność i opiekę nad tirzą

(Dokończenie ze »tr. 5)
Każdy tydzień, każdy dzień 

przynosi nowe dowody przy
jaźni i braterstwa jakie łączy 
naród polski z narodami Zwlaz 
ku Radzieckiego, niezbite do
wody nieocenionej wielkodusz
nej pomocy w przyśpieszaniu 
naszego uprzemysłowienia, w 
utrwalaniu naszej niepodległo
ści, w umacnianiu naszych 
granic 1 nąszego bezplecżeń 
stwa.

Każdy dzień I każda godzi
na przynosi nowe dowody na
sraj prężności i naszych rosną 
cych, niewyczerpanych sił w 
budowaniu nowego życia 1 w 
uuwanlu niezmierzonych 
krzywd, całej brzydoty 1 wy-

koszlaw lenia, którymi obar
czyły nas wieki wyzysku fe
udalnego a potem kapitali
stycznego.

Z każdym dniem coraz moc
niejszym blaskiem jaśnieje w 
naszym życiu to, co jest naj
piękniejszą spuścizną naszych 
ojców i przodków. Ich myśli 
1 Ich tęsknot.

A więc, towarzysze!
Wypełniając wskazania VII 

Plenum KC idźmy do mas pra 
cujących i nieśmy im zachętę 
do dalszej pracy, uczmy je i 
ucz.my się sami przyswajać so 
bie , wielkie wskazania 1 wy
tyczne nauki Lenina i Stalina 
z wiara, że utorują nam nie
zawodnie dragę do zwyclę- 
stwal

wszystkich Dorodów ma zapew 
nicną wykwalifikowaną po
moc położnicza. XV ciągu bież, 
roku 400 dalszych gmin otrzy
ma wykwalifikowana pomoc 
położnicza".

W walce o zdrowie mas pra 
cuiacych kraiu — podkreślił 
dalei minister zdrowia — du
ża cześć pracowników służby 
zdrowia z lekarzami na czele 
odznacza sie wielka ofiarnoś
cią i społecznym stosunkiem 
do zadań, takie przed nimi sta 
wta Polska Ludowa.

TRZEBA WALCZYĆ 
Z BEZDUSZNYM 

STOSUNKIEM 
DO CHOREGO

„Sa jednakże jeszcze liczne 
braki — mówi dr Sztachelski. 
Do tych braków należa zbvt 
czeste fakty starego, uwwodza 
cego śnie z okresu kapitalistyez. 
neeo. bezdusznego stosunku do 
chorego ze strony części perso 
nełiu służby zdrowia. Shiż.ba 
zdrowia walczy z tymi braka-

WARSZAWA PAP. 20 czerwca minęła druga rocznica 
opublikowania genialnej pracy Józefa Stalina „Marksizm a 
zagadnienia językoznawstwa".

Praca ta. wnoszącą wielki wkład do dalszego rozwoju 
światopoglądu klasy robotniczej — materializmu dialektycz
nego i historycznego — została w ciągu dwóch lat szeroko 
spopularyzowana w całej Polsce.

Wiosna ubiegłego roku sta
raniem Instytutu Kształcenia 
Kadr Naukowych or’v KC 
PZPR odbyła sie specjalna se
sja naukowa, na którei prze
dyskutowano ogólnonaukowa i 
metodoilogiczna zawartość pra 
cv „Marksizm a zagadnienia 
i ez v k ozn a ws t w a •'. Don; osły
wolvw miała również praca 
Stofna na <?bradv I Kongresu 
Nauki Polskiej. Pozwoliła ona 
uczonym polskim wyostrzyć 
marksistowskie narzedz.ia ba
dawcze. skuteczniej walczyć z 
rutyna 1 idealizmem.

Staraniem Instytutu Badań 
Literackich i katedry estetyki 
IKKN zorganizowano szereg 
dyskusji na temat nowego eta
pu w rozwoju marksistowskiej 
teorii literatury. Wyniki tych 
dyskusji zostały spopularyzo
wane na kursach dla nauczy
cieli literatury w szkołach 
średnich oraz w ‘licznych od
czytach w ośrodkach uniwersy 
teckich.

Ważna role odegrało dzieło 
Stalina w pracach Instytutu 
Badań Literackich. Literaturo
znawcy polscy Doglebili i uno
wocześnili dzięki niemu poje
cie literatury narodowej. Pra
ca stalinowska wyzyskana by
ła szczególnie owocnie w sze
rokiej dyskusji na temat przy-



ziomu nauki prowadziliśmy do 
kształcanie. We wszystkich 
tych pracach wyróżniała sie 
koleżanka Barcewicz z klasy 
szóstej, Ta przodownica w nau 
ce często pomagała innym, bra 
ła czynny udział w pracy spo- 
łecznei. Za to też nasza dru
żyna uważa ia za godna repre 
zentowania naszei szkoły".

— ..Słusznie — potwierdził 
zaraz kolega Czerwiński z tei 
samei drużyny. — Koleżanka 
Barcewicz iest ogniwowa w 
klasie i dba zawsze o to. aby 
nasza szkoła stanęła na iak 
najwyższym poziomie. Nasza 
kilasa popiera iei kandydatu
rę".

Żywo potoczyła sie dyskusja. 
Każdy z mówców starał sie o- 
Powiedzieć o Pracy i nauce 
swego kandydata, co chwile 
też padaia nowe nazwiska wy 
różniaiacych sie harcerek i har 
cerzy.

Zbliża sie najważniejszy mo 
ment zjazdu — głosowanie. Na 
liście kandydatów widnieje 5 
nazwisk: Barcewicz. Barz.ycka, 
Nowakówna. Siedlecki i Jeleń
ska.

Siedzący obok nas Jurek Ja- 
chimowicz mnac swoje zapro
szenie — obecnie mandat wy
borczy — namyśla sie poważ
nie. kogo wybrać, na kogo od
dać swój głos. — „Wybiorę 
Barcewicz, Siedleckiego i Je
leńska" — zdecydował sie wresz 
cie.

Tego samego zdania iak sie 
okazało w wyborach była wiek 
sza cześć uczestników. Delega
tami na Zlot z ramienia har
cerzy koszalińskich zostały 
przodujące w pracy społecznej 
i nauce druhny: Barbara Je
leńska z drużyny im. Janka 
Krasickiego przy szkole Nr 6 
i Stanisława Barcewicz z dru
żyny im. Hanki Sawickiej przy 
szkole Nr 2 oraz druh Witold 
Siedlecki z drużyny im. Gen. 
Karola Świerczewskiego przy 
szkole Nr 1.

Ogłoszenie wyników’ spotka
ło sie z wielkim entuzjazmem 
zebranych. Brawa i oklaski oo 
sypały sie z wszystkich stron, 
kiedv nowowybrani delegaci 
podziękowali zebranym za zau 
fanie oraz przyrzekli dołożyć 
wszelkich starań. bv na Zlocie 
iak najlepiej reprezentować 
harcerstwo koszalińskie.

— ..Dziękuję wszystkim za 
ten wielki zaszczyt" — mówi 
Jeleńska. Jest zmieszana tro
chę. ale z iei twarzy bije szcze 
ra. nie daiaca sie ukryć diuna 
i radość. — ..Dziękuję za wy
różnienie i przyrzekam godnie 
reprezentować drużyny harcer 
skie Koszalina. Po powrocie 
opowiem wszystkim kolegom.

Szkoła Nr 1 w Koszalinie 
stała sie ośrodkiem żywego za 
interesowania młodzieży szkol 
nei. zwłaszcza harcerzy kosza
lińskich. Od godziny 13-te.j 
drzwi sie nie zamykały. Każ
dy chciał zobaczyć, iak wyglą
da aula szkoły, w której ma 
sie odbyć zjazd, każdy miał 
. coś do poprawienia" w deko
racji: czy to przestawić kwia
ty na stole prezydialnym. czv 
też jeszcze raz sprawdzić czy 
p-onorce sa dobrze ustawione. 
W kilka minut po otwarciu 
drzwi sala wypełniła sie mło
dymi ludźmi w białych koszul
kach z. zawiązanymi pod szyją 
czerwonymi chustami.

Korzystaiac z wczesnego 
przvbvcia na sale dziewczęta 
zaczęły nucić piosenkę i za 
chwile przez otwarte okna po
płynęły na ulice miasta weso
łe melodie popularnych piose
nek harcerskich. Śpiew milk
nie dopiero wtedy, gdv na sale 
wkracza i a poczty sztandaro
we ...

Zebrani w skupieniu wysłu-

Przede wszystkim zaś dobra o- 
pit.ka kobiet nad bydłem w o- 
borach i trzodą chlewną, owca, 
mi. i drobiem gwarantuje spół
dzielcom wysokie dochody. Na 
zdjęciach: widzimy przodowni
ce ze spółdzielń produkcyjnych 
ob. PISZKO z RZS w Jamnie 
(pow. Koszalin) podczas dojenia 
krów, oraz ob. BARSKA z RZS 
w Gościnie (pow. Kołobrzeg) 
przy pracy w oborze.

Na Zlot pojadą najlepsi

Kino ..FOT.ONTA** — ..Dziewczyna 
o hlałvch włosach*’ — godz IG 18 

2).
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nr 20 — Rynek 19

Umocnienie organizacyjno 
gospodarcze naszych spółdzielń 
pr< dukcyinych zależne jest w 
wysokim stopniu od udziału 
kobiet w pracy. IV tych spół
dzielniach, gdzie kobiety pracu
ją ofiarnie, wyrabiając wyso
ki" dniówki obrachunkowe, 
wszystkie akcje jak: siewy, 
pidęgnacja buraków cukro
wych i inne prace połowę prze
biegają sprawnie i terminowo.

co widziałam na Zlocie w War 
sza wie"..

Teraz do stołu prezydialne
go podchodzą przedstawiciele 
szkół i wyróżnieni harcerze. 
abv z rak prowadzącej zjazd 
kol. Machcińskiei otrzymać 
dyplom wyróżnienia. Dyplomy 
te otrzvmuie sześć szkół i 11 
harcerzy — przodowników.

Na zakończenie części oficjał 
nei kol. Kordialik. przedstawi
cielka Zarzadu Głównego 
ZMP. wygłosiła krótkie prze
mówienie okolicznościowe, ży
cząc zebranym dobrvch wyni
ków w dalszei pracv. Zwraca- 
iac sie do delegatów kol. Kor
dialik powiedziała:

— Przodujcie nadal w nau
ce, uczcie sie i pomagajcie in
nym. Życzę Wam wszvatkiego 
najlepszego. Do zobaczenia na 
Zlocie!

Po części oficjalnej nastąpi
ła cześć artystyczna, w ramach 
której harcerze wystąpili z tań 
cami i śpiewami.

1,2 q azotniaku i 0,5 q superfo- 
sfatu.

Przed siewem zaprawiamy 
nasienie preparatem chemicz
nym, który zabezpiecza buraki 
przed chwościkiem, zgorzelem 
i liściozwojem. Pierwsze 10 ha 
buraków obsialiśmy w tym ro
ku 18 kwietnia, a drugie 
10 ha — po dwóch tygodniach. 
Wysiewane w ten sposób bura
ki nie są przerośnięte do prze- 
rywki. Pielęgnację rozpoczyna
my jak najwcześniej, gdy tyl
ko wzejdą rośliny. Niezależnie 
od przerywki jak najwcześniej 
puszczamy na pole opielacze 
siedmiorzędowe, które pracują 
do czasu, póki liście nie zakry
ją redlin. Przy pierwszym gra- 
cowaniu zasilamy każdy hektar 
40-oma kilogramami, a po prze- 
rywce dalszymi 40 kg saletrza- 
ku Gdy jest susza, to po gra- 
cowaniu a nawet po przerywce 
dobrze jest wałować buraki, 
ażeby roślina lepiej rozwijała 
się pod ziemią, a nie nad zie
mią. W tym roku spodziewa
my się lepszych plonów, bo sta_ 
rannie będziemy przeprowa
dzali prace pielęgnacyjne i 
zwiększyliśmy dawki nawozów 
azotowych o 30 kg na 1 ha, soli 
potasowej — o 15 kg i oborni
ka — o 50 q.

KAŻDA KOBIETA PRACUJE 
NA PRZYDZIELONEJ

DZIAŁCE OD SIEWU AŻ DO 
ZBIORÓW

Kobiety wcześnie przystąpiły 
do prac pielęgnacyjnych. Mo- 
tyczenie zostało już zakończo
ne, a na 7 ha dokonana jest 
przerywka. Każda kobieta, za
leżnie od możliwości, ma przy 
dzieloną działkę od 25 arów do 
1 ha, którą będzie pielęgnowa
ła od samego początku aż do 
zbiorów. W ub. roku za ponad 
planową produkcję buraka cu
krowego i rzepaku rozdzielone 
zostało wśród członków bryga-

KO6ZAKOWSKA Kazi, 
mlera zgłasza zgubienie 
karty meldunkowej Nr 
3/XH’I.8Oo5. 624.1*

W PGR Ląbrsko 
kobiety same 

pielęgnują 
buraki cukrowe

Na ostatniej naradzie pro
dukcyjnej pracownice PGR 
Ląbrsko zaproponowały kierów 
nictwu, że prace pielęgnacyjne, 
na plantacjach buraka cukrowe 
go wykonają kobiety — stałe 
pracownice majątku oraz żony 
robotników. Po rzeczowej dys
kusji na ten temat kobiety pod
jęły odpowiednie zobowiązanie 
i wezwały do współzawodnic
twa kobiety z PGR Bierzwnica. 
Zobowiązanie podpisały: ob. ob. 
Janina Lachowska, Maria Kij- 
ko. Plcuła, Morozka, Janlcowa, 
Zakrzewska, Kamholcówna, Ra 
dencówna, Kilianowa i inne.

POM Miastko 
zaciąga warty 
przedzlotowe

Zetempowcy POM-u Nr. 29 
w Miastku z radością i entu* 
zjazmem przyjęli apel ZG 
ZMP, wzywający całą mło
dzież do współzawodnictwa 
przodzlotowego. Włączając sie 
do szeregu zobowiązań, posta
nowili m. in.:

1. Nawiązać kontakt z zetem* 
powcami z okolicznych spół
dzielń produkcyjnych i pomóc 
im w wykonywaniu prac w 
spółdzielni.

2. Zaciągnąć warty przed* 
zlotowe.

3. Zorganizować współzawed 
nictwo między kołami oraz wy
brać komisję współzawodnic
twa, która kontrolować będzie 
przebieg realizacji podjętych 
zobowiązań.

Na apel tow. Jana Rajzera 
z Nadleśnictwa Państwowego 
w Tychowie (pow. Białogard), 
który zainicjował współzawod
nictwo o tytuł najlepszego ży« 
wiczarza na rok 1952 — od
powiedzieli robotnicy z Nad
leśnictwa Radawnica w rejo
nie LP Złotów.

Robotnica leśna ob. Barbara 
Wilska zobowiązała się uzy* 
skać wydajność ponad 3 kg 
żywicy z jednej spawy i we
zwała do współzawodnictwa 
wszystkich robotników rejonu.

Jako pierwsi odpowiedzieli 
ob. ob. Paweł Barabasz ,i Jan 
Grzybowski z leśnictwa Nowy 
Dwór, którzy zobowiązali się

OGLĘCKA Leontyna 
zam. w Drawsku zgłasza 
zgubienie karty meldun. 
kowej 57.626.PG
JĘDRZEJEWSKA Janina, 
Słupsk, ul Kilińskiego 
33.7 zgłasza zgubienie ak 
tu własności na meble 
Nr, 1306 1833. R z dnia 
18 IV 1945 r wyst. przez 
Urząd Likwidacyjny w
Słupsku, 623.P

WALASZCZYK Józef. Lo 
bez — Lecznica Zwierząt 
zgłasza zgubienie leg 
służbowej 12932 z dnia 
21 lutego 1952 roku,

•26-P

Robotnicy Nadleśnictwa Radawnica 
współzawodniczą o tytuł najlepszego 

żywiczarza

30 bm. zakończenie weryfikacji 
członków Związku Bojowników 

o Wolność i Demokrację

dy polowej po 12 tysię
cy zł premii. W tym roku 
zbiory z każdej działki będą 
ważone oddzielnie i każda otrzy 
ma premię w zależności od 
stopnia przekroczenia planu wy 
dajności. Członkom rodzin zaś 
za pielęgnację i wykopki jed
nego ha buraków przysługuje 
prawo nabycia po cenie regla
mentowanej 25 kg. cukru, a za 
każdy kwintal ponad plan — 
po dalszym jednym kilogramie 
cukru. Te poważne korzyści 
mobilizują wszystkie kobiety 
do jeszcze lepszej i wydajniej
szej pracy.

JAN WŁODARSKI 
kierownik gospodarstwa 

PGR Marcinkowice

gitymacje członkowskie winni 
je złożyć w Powiatowych Za
rządach celem wymiany na le
gitymacje Związku Bojowni
ków o Wolność i Demokrację.'

Z dniem S0 bm. mija, ter
min zakończenia weryfikacji 
członków byłych organizacji 
kombatanckich — do Związku 
Bojowników o Wolność i De* 
mokrację. Po tym terminie 
akta do weryfikacji przyjmo
wane nie będą.

Dla wyjaśnienia podajemy, 
że do Związku Bojowników o 
Wolność i Demokrację mają 
prawo wstąpić członkowie na
stępujących byłych organiza
cji: „Związek Bojowników z 
faszyzmem i najazdem hitle* 
rowskim, o niepodległość i de
mokrację” w tym uczestnicy 
walk z 1939 roku, „Związek 
Byłych Więźniów Politycz
nych”, „Związek Dąbrowszcza
ków”, „Związek Weteranów 
Walk Rewolucyjnych 1905 r.”, 
„Związek Weteranów Powstań 
Śląskich”, „Związek Powstań* 
ców Wielkopolskich”, „Zwią
zek Żydów — Byłych Uczest
ników Walki Zbrojnej z Fa
szyzmem”, „Związek Obroń* 
ców Westerplatte”, „Związek 
Czerwonych Kosynierów”, 
„Związek Obrońców Wybrze
ża”, „Stowarzyszenie Byłych 
Więźniów Twierdzy Zakro
czymskiej”.
Członkowie w'w byłych orga

nizacji, posiadający stare le-

Kno ..NOWA HUTA” — „Zarę
czyny Korynny Schmidt" — godz 

t 20
Kino ..MŁODA GWARDIA" — Ro 
KOąloWo — „Córka marynarza” — 
JUdz. 20
DOM KuLTURY — u), Zwycięstwa
— Wystawa Poznańskiego Muzeuri 
A-rh ''logicznego p r, „Sztuka 
I”'r historyczna w pierwszych for 
r setach rozwoju społecznego” — 
c..ynna w godz. 11 — 19

MUZEUM — ni Armii Czerwonej 
3' -Wystawa — „Wfelkle Budowle 
Kom in mu" i „Ormiańska SRR”

■ Muzeum rz- nnr we wtorki, 
c wartki, piątki 1 niedziele w godz

1 12—17

........ ’ ' **’nŁECZNA 
nr 10 przy ul. Zwycięstwa.

♦ • •
Kursy dla kierowców samoc.hodo 

w ■ ?h i motocyklowych organizuje 
PZ'' Ztinsrcnla przyjmuje sekreto 
rfat orzy ul. Psie Pole do
dnia 20 bm.

Członkowie brygady polo_ 
wej gospodarstwa PGR Mar
cinkowice w pow. wałec
kim postanowili dla uczcze
niu 60-ej rocznicy urodzin 
towarzysza Bieruta i Święta 
1 Maja zwiększyć wydajność 
plonów buraka cukrowego z 
przewidzianych w planie 200 q 
z 1 ha do 350 q.

Uzyskanie plonów buraka cu 
krowego o 150 q wyższych od 
zaplanowanej ilości wymaga od 
całej załogi, a zwłaszcza od 
brygady polowej, wytężonej 
pracy zwłaszcza podczas upra
wy ziemi i pielęgnacji planta
cji buraczanej w okresie wege
tacji. Robotnicy rolni w Marcin 
kowicach wypraktykowali już 
w ub. roku metody uprawowe, 
które gwarantują wysokie plo
ny buraka cukrowego. Pole pod 
buraki wybieramy już pod
czas żniw i zaraz po sprzęcie 
przeprowadzamy podorywkę, 
ażeby zmusić nasiona chwa
stów do szybkiego kiełkowania. 
Perz niszczymy przeprowadza
jąc kultywację i w miarę po
trzeby bronowanie. W jesieni 
wywieźliśmy na pole przegni
ły obornik stosując 350 q na 
1 ha oraz przyoraliśmy 15 ha, 
przez co gleba nie będzie się 
wysuszała. Jesienią albo wczes
ną wiosną wysiewamy wapno 
po 5 q na ha, a po obeschnięciu 
pola natychmiast przeprowadza 
mv włókę. Następnie dajemy na 
1 ha po 1,6 q soli potasowej,

Metody pracy, którymi 
brygada połowa PGR Marcinkowice 

zwiększy plony buraka cukrowego

Uczestnicy Miejskiego Zjazdu Harcerzy koszalińskich
wybrali już swoich delegatów

Po raz pierwszy w historii harcerstwa koszalińskiego od
był sie w Koszalinie Zjazd Miejski Harcerzy, w którym wzię 
ło udział 150 członków organizacji. Na zjazd przybyli przed
stawiciele Zarządu Głównego, Zarzadu Wojewódzkiego i Za
rzadu Miejskiego ZMP w Koszalinie.

Wśród uczestników zjazdu widzieliśmy przodowników 
nauki i pracy społecznej, z których nafbardziej wyróżniający 
sie zostali wybrani na Zlot Młodych Przodowników — Bu
downiczych Polski I,udowej. Zebrani wybrali trzech delega
tów. a 11 dalszych zostało wj różnionych dyplomami hono
rowymi.

HODOWLA KACZEK W PGR

Jeden z majątków zespołu PGR Kobylniki prowadzi 
dużą fermę kaczą, w której hoduje 5.000 kaczek, w tym 
f.000 piskląt.

Na- zdjęciu: Janina Szczc paniakowa, Marta. Baltazar 
i Gabriela Łuczak w czasie karmienia kaczek.

(GAF — fot. Tymiński),

uzyskać z jednej spawy po 
2,70 kg żywicy. Ob. Bolesław 
Szpakowski z leśnictwa Spali- 
nów, przodownik pracy .podjął 
zobowiązanie uzyskania z jed
nej spawy nie mniej niż 3 kg 
żywicy. Również ob. Mieczy* 
sław Białowąs przystąpił do 
współzawodnictwa, zobowiązu
jąc się uzyskać po 2,70 kg ży
wicy.

W leśnictwie Dzierżążno po
dobne zobowiązania podjęli 
ob. ob. Roman Maseł i Wiktor 
Suchy.

Z. Nowicki.

Żle się dzieje 
w PGR Pobłocie

Piszę po raz pierwszy do ga 
zety — i piszę szczerze to, co 
mnie boli i jak mi moje serce 
dyktuje. Mieszkam w PGR Po 
błocie (pow. Słupsk), bo mąż 
pracuje w tym gospodarstwie 
już od 5 lat. Mnie ' tu jest 
wszystko tak bliskie i drogie, 
więc muszę napisać, że nie ma 
tu żadnej kontroli.

Jest u nas wychowalnia za 
rodowych buhajków. Ale tą 
wychowalnią nikt się nie in
teresuje — nie widać zoote
chnika zespołowego, a kiero
wnika to nic nie obchodzi. 
15 i 16 bm. padał ulewny 
deszcz, a cielęta stały w koj
cach ustawionych na łąkach, 
prawie po brzuch w błocie i 
trzęsły się od zimna. Nikt nie 
pomyślał o tym, aby buhajki 
przeprowadzić na suche 
miejsce. Korytko dla cieląt 
również stoi w błocie.

Kiedy przechodzę obok wy. 
chowalnf nie mogę obojętnie 
patrzeć rui marnowanie nasze 

|go wspólnego majątku. Proszę 
nie zwlekać z załatwieniem 
tei sprawy, choć to tylko je
dno z wielu zaniedbań w na
szym PGR-ze.

Maria Krasowska

Kobiety, przodownice pracy 
w RZS ach

chali referatu o celu i znacze
niu odbywającego sie ziazdu. 
hucznymi i długotrwałymi o- 
kl"-kami witali słowa pochwa 
łv i uznania dla drużyn, posz
czególnych harcerzy i harce
rek za osiągnięcia w pracy spo 
łecznei i nauce oraz w reali
zacji podjętych masowo przez 
wszystkie szkoły zobowiązań 
zlotowych.

Pierwszy zabrał głos w dy
skusji Jerzy Jachimowicz z 
drużyny im. Hanki Sawickiej 
przy szkole Nr. 2.

— „Nasza drużyna — powie 
dział mlodv mówca — zawsze 
brała udział we współzawod
nictwie. Ostatnio 7'sowiazali- 
śmv sie wvdobvć z gruzów 20 
tysięcy cegieł na ogrodzenie 
naszego boiska szkolnego, pod
nieść frekwencie w szkole i 
jeszcze pilniej niż dotychczas 
uczyć sie. abv otrzymać jak 
najlepsze stopnie na świadec
twach rocznych. Szkoła Nr 2 
uprzątnęła i ogrodziła ogródek 
szkolny oraz zasadziła w nim 
kwiatki. Dla podniesienia po-



W dniach od 3—fi czerwca 1952 r. odbyła sif w Peki
nie narada przygotowawcza do Konferencji Obrońców 
Pokoju Azji i strefy Pacyfiku..

Ka naradzie tej omawiano orgaMizaejf Konferencji.
Komitet, przygotowawczy Konferencji Obrońców Po

koju Azji i strefy Pacyfiku opublikował odezwf, wiywa* 
jącą ludzi miłujących pokój do dokonania wyboru kant 
dydatów w lokalnych Komitetach przygotowawczych. a- 
pelu.jąc o poparcie w walce o utrwalenie pokoju 
i bezpieczeństwo krajów Azjii i Pacyfiku.

Nowy Kongres 
w spraujie pokojowego rozwiązania 

problemu Niemiec 
odbędzie się w najbliższym czasie

BERLIN. (PAP). Jak dono« 
Si z Duesseldorfu agencja 
ADN, delegaci zachodnio-nie- 
mieccy na niedawną konferen
cję międzynarodową w Odense 
(Dania), poświconą sprawie 
pokojowego rozwiązania pro« 
blemu niemieckiego, którym 
rząd duński odmówił wizy 
■wjazdowej, zebrali się w tym 
samym czasie w Hamburgu. 
Utrzymywali oni kontakt te
lefoniczny z uczestnikami kon

ferencji W Odense. Obie na
rady odbyły się we wzajem= 
nym porozumiemy. Zapadła 
wspólna decyzja natychmiasto 
wego rozpoczęcia przygotowań 
do zwołania nowego kongresu 
w sprawie pokojowego rozwią 
zania problemu Niemiec. W 
kongresie tym wziąć mają u 
dział również ci wszyscy dele
gaci, którym rząd duński od
mówił wizy wjazdowej.

Delegacja 
związkowców austriackich 

przybyła do Polski
' WARSZAWA PAP. Na za
proszenie CRZZ przybyła do 
Polski 9-osobowa delegacja 
związkowców austriackich. W 
skład delegacji wchodzą przed 
stawlclele związków zawodo
wych: górników. kolił^rz'-. 
metalowców, włókniarzy i ro
botników budowlanych.

Związkowcy austriaccy zwie 
Hzlli w stolicy budowy osiedli 
mieszkaniowych. Stare Mia
sto. Trasę W—Z oraz, spotka 
li sie ze słuchaczami Central
nej Szkoły Związkowej.

Przesunięcie terminu 
obrad 

sesji zwyczajnej ONZ
NOWY JORK. (PAP). Se* 

kretarz generalny ONZ za
wiadomił oficjalnie członków 
ONZ, że VII zwykła sesja 
Zgromadzenia Ogólnego roz- 
pocznie się w Nowym Jorku 
14 października, a nic jak u- 
przednio planowano 16 wrze* 
śnie.

Prowizoryczny porządek 
dzienny VII sesji ONZ przy
gotowany będzie na 15 sierp
nia. Miesięczna zwłoka sesji 
Zgromadzenia ONZ nastąpiła 
w związku z tegorocznymi wy
borami w USA, które odbędą 
Się na początku listopada.

W najbliższych dniach go
ście udadzą się ńa zwiedzanie 
ośrodków przemysłowych na
szego kraju i zapoznają się z- 
osiągnlęclaml kulturalnymi i 
socjalnymi polskich mas pra
cujących.

Prowokacja 
jugosłowiańska 

na granicy Albanii

TIRANA PAP. Jak donosi1 
agencja ATA, 20 uzbrojonych 
żołnierzy Jugosłowiańskich 
sorowokowało zajście ze straża 
graniczną Albanii. W czasie 
starcia ciężko zraniono Jedne
go z żołnierzy albańskich.

Dnia 21 bm. na odcinku gra 
nlcznym Blad w rejonie Pecz- 
kopt ukazał się samochód z 
żołnierzami jugosłowiańskimi, 
którzy zajęli pozycje bojowe 
wzdłuż granicy alhańsko-lugo- 
s»owiańskle| na wprost wioski 
Reszan. Żołnierze lueosłowlań 
scy otworzyli ogień do albań
skiej straży pogranicznej, ra
niąc ciężko lednego z żołnie
rzy albańskich, ■

Placówka alhańskiel stra
ży granicznej natychmiast za 
reagowała na tę oczywistą 
prowokację, zmusza ląc żołnie
rzy jugosłowiańskich do za
przestania ognia.

Burdy pijanych marynarzy
USA we Włoszech

RZYM PAP. Dziennik „Uni
ta" donosi, że 19 czerwca w 
mieście Cagliari (Sardynia) pija 
ni marynarze amerykańscy 
wszczęli awanturę, usiłując wy 
łamać drzwi domu, w którym 
ukryła się prześladowana przez 
nich grupa kobiet. Mieszkańcy 
miasta wystąpili w obronie ko
biet i dwóch policjantów włos
kich, których okupanci pobili. 
Wynikła bójka, która trwała 
40 minut.

Później ci sami marynarze a- 
merykańscy zaatakowali prze
chodniów. rozpoczynając no

wą bijatykę. Na miejsce zja
wiła się amerykańska policja 
wojskowa, która jednak, za
miast poskromienia marynarzy, 
również zaczęła bić mieszkań
ców. Oburzona ludność stawiła 
energiczny opór i ostatecznie 
zmusiła Amerykanów do uciecz 
ki. Wówczas przybył oddział po 
licji włoskiej, który w nadmia
rze gorliwości zaatakował 
mieszkańców i aresztował 15 
osób. Wywołało to nowy wy
buch oburzenia ludności i na 
jej żądanie aresztowanych wy
puszczono na wolność. .

Stany Zjednoczone nie chcą ratyfikować 
protokółu genewskiego 

o zakazie broni bakteriologicznej
Z obrad Rady Bezpieczeństwa

BERLIN (PAP). Jak donosi 
agencja ADN, parlament w 
Bonn cofnął na ostatnim po
siedzeniu prawo nietykalności 
w stosunku do dwóch depnto 
wanych frakcji komunistycz
nej Nieborgalla 1 Anfiy Stroh- 
bach.

Cofnięcie prawa nietykalno
ści nastąpiło pod błahym po
zorem „obrazy czci" Jednego 
z prawicowych przywódców za

BERLIN PAP. Z Bonn dono
szą. że Bundesrat (izba wyższa 
parlamentu bońskiego) powziął 
jednomyślnie uchwałę, w któ
rej — wbrew stanowisku Ade- 
nauera — stwierdza, te ratyfi
kacja „układu ogólnego" i u- 
kłudu w sprawie „armii euro
pejskiej" nie może nabrać mo
cy prawnej bez zgody Bundes
ratu. Należy przypomnieć, że 
według opinii Adenauera do 
ratyfikacji powyższych ukła* 
dów wymagana jest jedynie de 
cyzja Bundestagu (izba niższa 
parlamentu bońskiego), a nie 
Bundesratu. Stanowisko Ade-

nau.era tłumaczy się tym, że w 
Bundestagu (izba niższa) posia
da on zdecydowaną większość, 
podczas gdy w Bundesracie 
(izba wyższa) nie dysponuje on 
taką większością. Bundesrat w 
swej uchwale, powziętej na 
wniosek premiera bawarskiego, 
Ehardą, wysuwa szereg wa
runków, od których uzależ
nią rozpoczęcie debaty nad 
sprawą ratyfikacji układów. 
Uchwała Bundesratu spowodu 
je w ten sposób odroczenie ter
minu ratyfikacji przez parla
ment Trizonii układw „ogólne
go" i układu w. sprawie „armii 
europejskiej". Bundesrat wyra
ził równocześnie wątpliwość, 
czy układy są zgodne z konsty
tucją.

W kołach politycznych uważa 
się powyższą uchwałę za do
wód niezwykle silnego nacisku 
opinii publicznej, przeciwsta- 
wfaiącei się wysuniętemu przez. 
USA żadanju szybkiej ratyfika 
cji układów.

• • •

BERLIN, PAP. Prasa zachod
nio - niemiecka donosi, że re
żim Adenauera przeżywa 
obecnie ostry kryzys politycz
ny. Ujawnienie szczegółów „u. 
kładu ogólnego" oraz układu 
w sprawie „armi, europejskiej" 
wywołało głębokie oburzenie 
opinii publicznej i wzmogło 
ruch oporu narodu niemieckie
go przeciwko tym układom 
n*.iliłamvm. Pod naciskam oni

nów Zjednoczonych i zwrócił 
mu uwagę, że jego przemowie 
nie nie dotyczy spraw znajdu 
jących się na porządku obrad 

Delegacja radziecka — o- 
świadczył Malik — nie poru
szała zagadnienia wydarzeń w 
Korei. Delegację radziecką in 
teresuje w danym wypadku 
tylko sprawa podpisania i ra
tyfikacji protokółu genewskie 
go. Wydarzenia w Korei i to 
co wyczyniają tam agresorzy 
amerykańscy — to zagadnie
nie całkiem odrębne. Dlatego 
też to wszystko, co mówi przed 
stawiciel Stanów Zjednoczo
nych nie dotyczy porządku 
dziennego, zatwierdzonego już 
przez Rade Bezpieczeństwa.

Nie będąc w stanie koutynu 
ować swego przemówienia w 
dotychczasowym duchu — 
Gross z braku innych argumen 
tów — sięgnął do arsenału 
zwykłych kłamstw i ordynar
nych oszczerstw w stosunku do 
pokojowej polityki Związku 
Radzieckiego.

Wystąpił on z „zarzutem”, 
że Związek Radziecki, podpi
sując protokół genewski zro
bił z.astrzeżenie, iż postano
wienia tetro protokółu obowią
zują ZSRR tylko w stosunku 
do państw, które protokół pod

nii publiczne, powstał ferment 
w partiach, należących do koa
licji rządowej Adenauera. I tak, 
jeden z czołowych przedstawi
cieli koalicyjnej partii FDP, 
Pfloiderer. oraz wybitni działa 
czż partii Adenauera — Boden- 
Steiner i Hermann, wypowie
dzieli się publicznie przeciwko 
polityce Adenauera. Prawicowe 
czasopismo „Neues Europa", 
wychodzące w Stuttgarcie, 
stwierdza w artykule p.t. „Bier 
ny opór Niemiec zachodnich": 
..Adenauer na każdym kroku 
napotyka na stanowczy opór. 
Naród niemiecki stawia wyżej 
neutralność niż agresywną po
litykę". , j

Analizując sytuację politycz. 
ną w Niemczech zachodnich, 
centralny organ SED „Neyes 
Deutschland" pisze- Obecna sy 
tuacja stoi pod znakiem głębo
kiego kryzysu reżimu adenaue- 
rowskiego. Podpisanie układów 
militarnych rozpętało ten kry
zys Przyznają to również kola 
zachodnio - niemieckie, które 
stoją daleko od zorganizowane 
go obozu pokoju. Reżim Ade- 
neuera jest izolowany od naro
du iak n("<łv dótad.

pisały i ratyfikowały. Nie mo 
gąc ukryć faktu, ii mimo 
upływu przeszło 20 lat Stany 
Zjednoczone nie ratyfikowały 
protokółu genewskiego, Gross 
usiłował dowieść, że w 1947 r. 
prezydemt Truman wycofał 
sprawę ratyfikacji protokółu 
genewskiego z porządku dzien
nego kongresu amerykańskie
go dlatego, że protokół ten jest 
rzekomo „przestarzały”.

W zakończeniu Gross wystą
pił z wnioskiem przekazania 
komisji rozbrojeniowej ONZ 
projektu rezolucji radziec
kiej, wzywającej wszystkie 
państwa do podpisania i raty 
fikacji protokółu genewskiego 
z 1925 roku w sprawie zakazu 
używania broni bakteriologicz
nej.

Odpowiadając Grossowi, J. 
Malik oświadczył, że argumen 
tacja delegata amerykańskie
go dowodzi Jasno, że usilnie 
on zamaskować fakt, iż Sta
ny Zjednoczone nie eheą ra
tyfikować protokółu genew
skiego, nakazującego używania 
broni bakteriologicznej. Dele- 
.gat amerykański wystąpił z 
niewybrednymi atakami prze
ciwko Związ.kowi Radzieckie
mu za to, że rząd radziecki 
podpisał protokół genewski z 
zastrzeżeniem, iż protokół ma 
moc obowiązującą tylko wo
bec państw, które ten proto-

skich ochotników ludowych w 
ciągu maja br. zadały niepfzy 
Jaciclowi łączne straty w licz
bie 10.784 żołnierzy' i ofice
rów oraz zestrzeliły lub uszko
dziły 533 samoloty nieprz.yja 
clelskle. Straty wojsk nieprzy
jacielskich obejmowały 5 361 
Amerykanów. 134 Anglików, 
84 Kanadyjczyków, 283 Tur
ków oraz 4922 llsynmanow- 
ców. Wojska ludowe zniszczy
ły 1 uszkodziły w ciągu maju 
91 czołgów nieDrzyJacielsklćh, 
zniszczyły 56 dział artyleryj
skich i zdobyły 36 karabinów 
maszynowych.

kół podpisały i ratyfikowały. 
Pominął on rozmyślnie mil
czeniem fakt, że spośród 42 
państw, które protokół podpi
sały i ratyfikowały, około 20 
państw podpisało protokół z 
tym samym zastrzeżeniem m. 
in. Anglia i Francja.

Nie ulega więc wątpliwości 
— powiedział J. Malik — iż 
delegatowi amerykańskiemu 
chodzi jedynie o zamaskowa
nie faktu, że Stany Zjednoczo 
ne nie chca zgodzić się na za
kaz broni bakteriologicznej, że 
chodzi mu jedynie o przedłu
żenie dyskusji na temat zaka
zu broni bakteriologicznej i o 
odwlekanie sprawy w nie
skończoność. Stanom Zjedno
czonym chodzi jedynie o to, 
ażeby zakaz broni bakteriolo
gicznej nie stał się powszech
nie obowiązującą normą pra
wa międzynarodowego

— Delegacja radziecka — 
oświadczył w skończeniu Ma
lik —- zwróciła uwagę Rady 
Bezpieczeństwa na koniecz
ność ogłoszenia zakazu używa
nia broni bakteriologicznej 
również dlatego, że w szeregu 
krajów czynione są obecnie 
przygotowania do wojny bak
teriologicznej. Rada Bezpie
czeństwa powinna w imię u- 
trwalenia pokoju i dla gapew- 
nienia bezpieczeństwa narodów 
zwrócić się do wszystkich 
państw z apelem, aby podpisa
ły i ratyfikowały protokół ge
newski z 1925 roku.

PARYŻ. (PAP). Korespon
dent agencji „France Presse” 
donosi z Fusanu, że od 18 
czerwca zaginął bez śladu wi
ceprzewodniczący marionetko
wego „Zgromadzenia Narodo* 
wego” Kim Sung-so, który w 
ostatnich czasach protestował 
przeciwko dyktatorskim rzą
dom Li Syn-mana. Od 19 
czerwca brak wiadomości o b. 
„premierze” południowo-kore- 
ańskim Czangu, który zgłosił 
swą kandydaturę na „prezy
denta” południowej Korei. W 
obu tych wypadkach zachodzi 
uzasadnione przypuszczenie, że 
sprawcą „zaginięcia” wspom* 
nianych działaczy południowo- 
koreańskich jest Li Syn-man, 
usuwający w ten sposób swo* 
ich konkurentów.

Waśnie między czołowymi 
„politykami” Korei południo
wej świadczą o pogłębianiu się 
rozkładu reżymu amerykań
skiej marionetki Li Syn-ma« 
na.

Ponad 10 tys. żołnierzy 
i oficerów stracili 

agresorzy amerykańscy 
w Korei w ciągu maja br.

PEKIN PAP. Agencja No
wych Chin donosi, że oddzia
ły koreańskie I formacje chlń

Podpisanie wojennego układu ogólnego 
wywołało głęboki kryzys 

reżymu adenauerowskiego
Znamienna uchwała bońskiego Bundesratu

13 krajów arabskich 
domaga się zwołania 
specjalnej sesji ONZ 

w sprawie Tunisu 
NOWY JORK. (PAP), De* 

kgacje 13 krajów arabskich w 
Azji opublikowały tekst me
morandum do sekretarza ge
neralnego ONZ. Domagają się 
one zwołania specjalnej sęsii 
Zgromadzenia ONZ w sprawie 
Tunisu. Memorandum 18 dele
gacji krajów arabskich: Afga 
nistanu, iłurmy, Egiptu, In
dii, Indonezji Tranu, Irakii, 
Libanu, Pakistanu, Filipin, 
Syrii, Arabii Saudyjskiej i 
Jemenu przypomina. że Rada 
Bezpieczeństwa 14 kwfetnia br. 
odrzuciła żądanie umieszczenia 
kwestii Tunisu na porządku 
dziennym Rady. Memorandum 
stwierdza, że sytuacja w Tu
nisie od tego czasu uległa da1- 
szemu pogorszeniu i zagraża 
pokojowi bezpieczeństwu.

Lin Syn-man likwiduje 
konkurentów politycznych

NOWY JORK PAP. Jak Już donosiliśmy w dniu 1« 
czerwca br. odbyło się pod przewodnictwem przedstawicie
la ZSRR J. Malika posiedzenie Rady Bezpieczeństwa.
Delegacja Związku Radziec 

kiego przedstawiła Radzie dc 
aprobaty następujący porzą
dek dzienny:

1) Apel do wszystkich 
państw, by podpisały i ratyfi
kowały protokół genewski z 
1925 roku w sprawie zakazu 
używania broni bakteriologie! 
nej.

2) Uchwalenie zalecenia dla 
Zgromadzenia Ogólnego w 
sprawie jednoczesnego przyję
cia do Organizacji Narodów 
Zjednoczonych 14 państw, któ 
re zgłosiły swe kandydatury.

Podczas dyskusji w sprawie 
zatwierdzenia porządku dzień 
nego, przedstawiciele Stanów 
Zjednoczonych i Anglii pod 
pretekstem ..poprawek redak
cyjnych” usiłowali wprowa
dzić istotne zmiany do propo
zycji radzieckich.

Delegat ZSRR J. Malik zło
żył oświadczenie, w którym 
zdemaskował próby przedsta
wicieli Stanów Zjednoczonych 
i. Anglii wypaczenia sensu pro 
pozycji radzieckich.

Rada Bezpieczeństwa za
twierdziła porządek dzienny 
w formie zgłoszonej przez de
legację radziecką.

W dyskusji nad projektem 
rezolucji radzieckiej w spra
wie podpisania i ratyfikacji 
protokółu genewskiego, zaka
zującego używania broni bak
teriologicznej zabrał glos de
legat ZSRR J. Malik.

Podkreślił on, że sprawa za
kazu broni masowej zagłady, 
zakazu broni bakieriologicz- 
nej jest sprawą doniosłej wa
gi dla pokoju i bezpieczeń
stwa narodów. Z uwagi na to, 
że w szeregu krajów prowa
dzi się przygotowania do woj 
ny bakteriologicznej, sprawa 
zakazu broni bakteriologicz
nej wymaga natychmiastowe
go załatwienia.

Następnie zabrał głos dele
gat Stanów , Zjednoczonych 
Gross. Począł on dowodzić w 
tonie prowokacyjnym i nie 
przedstawiając żadnych kon
kretnych dowodów, że amery
kańskie siły zbrojne nie uży
wają rzekomo broni bakterio 
logicznej w Korei i w Chi
nach.

Delegat ZSRR Malik jako 
przewodniczący Rady przerwał 
wywody przedstawiciela Sta-

chodnio - niemieckich związ
ków zawodowych. Hansa von 
Hoffa. względnie „rozsiewa 
nia niepokojących wiadomo 
ścl". W rzeczywistości ten bez 
prawny akl wobec deputowa
nych jest początkiem terrory
stycznej kampanii rządu Ade
nauera w stosunku do patrio
tów niemieckich, podejmowa 
nej metodami rządu 1’lnay‘a 
na rozkaz imperialistów ame 
rykańsklch.

Krocząc śladami Pinaą‘a 
Adenauer wzmaga represje 
wobec patriotów niemieckich
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